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f r r a a  l e n t a  n f e j r< cw a :
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N a rok . . . 9 r  r.
Za ó m ieaircy . 4 50 k.

„  3 m iesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 k.
,, ednoszi nie (loj)l ui;i si 

5 koi' iiiVh ieornio
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P r n n n m f i r a f a  l a m i e j i m o w s
x odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 micsiyoy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
.. 1 m iesiąc  1

P r e n n r o e r a t a  p r z y j m n j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w  St  Petersbi irf fn *-«■ t .- - ,*   ̂ j  • • ■ i • • u  *. j  . . . . . . .  ,;  * J [ J , W  \ A m  oa’ 7,‘ (i a dzi<>wl?c kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —w  księgarni A. 1 l-azunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchmowe): w  M oskw ie  11 * '  U J  1 c l  o  S I .

* 1 t i J d T l a l n a  n n m a r o  a n r u r o . l n i n  aSn L - t ~  l.
w księgarni J. S. Sołowhwa.

7 j H  o g ło s z e n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kojiiejek od wiersza druku lub jego miej- 
dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

O ddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

K a l e nd a rz  p r a w o s ł a w n y .

U  W ' J H m z i  c o d z i e n n i e ,  P K Ó C Z  D N I  N I E D Z I E L N Y C H  i ś w i ą t e c z n y c h .

W  czwartek, 1S (2 5 ) listopada. św. Joanna złatousta. 
W piątek, 14 (2 6) listopada, św. Filipps ap.
W sobotę, 15 (2  7) listopada, -  św. Gurija trnicz.

W schód i zachód S łoń ca

8łońie wschodzi o godzinie 7 minut 3 7 rano,
* zachodzi o godzinie 3 minut 5 6 wieczór.

W ysokość w ody na rzece W iśle pod W arszawą.
Stóp 3 cali 0

U « .i

Kalenda rz  r zy m sk o -k a t o l i ck i

W czwartek, 13 (2 5) listopada, —  8 w. Katarzyny panny. 
W piątek, 14 (5 6) listopada, — św. Piotra Aleks,
W sobotę, 15 (2 7) listopada, — 4w. Barlaama.

D Z IA Ł  UJIZĘDOW V.

* Najjaśniejszy Pan raczył Najmiłościwiej, 2 4 października, 
oznajmić Monarszą wdzięczność Towarzyszowi Głównozarządgają- 
c-ego IV  Wydziałem Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kanceln- 
rji, rzeczywistemu radcy tajnemu Storchowi—  za jego  niezmor­
dowaną i pożyteczną działalność, oraz wzorowe pod wszelkiemi 
względami zarządzanie wydziałem Cesarzowej Marji, jak  również 
szpitalem dziecinnym Księcia Piotra Oldenburggkiego, niezależnie 
od bezpośrednich i nader trudnych jogo obowiązków z innych 
posad, podczas nieobecności Jego Cesarskiej Wysokości Główno- 
zarządzającego.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 1 
listopada r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o -  
w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  sztabs-rotmistrz 13 
narwskiego pułku huzarów imienia Jego Cosarskiej Wysokości 
Wiolkiego Księcia Konstantego Mikolajowicza Chruszczów —  
w stopniu r o t m i s t r z a .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 2 listopda r. b., a w a n s o w a n i  z o ­
s t a l i ,  z a  w y s ł u g ę  l a t ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m :  ko­
misarz iwangrodzkiego szpitala wojskowego, sekretarz kolegjal- 
Ausztofow  —  na r a d c ę  h o n o r o w e g o ,  od 3 lipca 18 7 3 
r . ; n a  s e k r e t a r z y  g u b e r n j a l n y c h  regestratorowie 
kolegjalni: referent zarządu warszawskiego powiatowego naczel­
nika wojskowego Rierzycki — od 7 października 1 87 3 r. i peł­
niący obowiązki relerenta do czynności gospodarczych grodzień­
skiego pułku huzarów lejb - gwardji Łunkiewirz —  od 17 
wrzeSnia 18 7 5 roku, z zatwierdzeniem na obecnej posadzie; 
starszy naczelnik sekcji warszawskiego okręgowego zarządu in- 
tendentury, radca dworu Winniczuk —  na r a d c ę  k o l e -  
g j  s i n e g o ,  od 5 września 1875 roku; pełniący obowiązki 
naczelniku sekcji tegoż zarządu, asesor kolegjalny Sołowje- 
w icz—  na r a d c ę  d w o r u ,  o d l  lipca 187 5 roku; sekre­
tarz tegoż zarządu, asesor kolegjalny Zaleski —  na r a d c ę  
d w o r u ,  od 30 sierpnia 1 875 r.; pomocnik naczelnika sek­
cji tegoż zar/ ądu, radca honorowy lrakljonów  —  na a s e s o ­
r a  k o l e g j u l n e g o ,  od 15 maja 1875 r.; na r a d c ó w  
h o n o r o w y c h  sekretarze kolegjalni : pomocnik pisarza war­
szawskiego składu efektów AndrejeW — od 31 lipca 1 87 5 r.; 
nadzorca prasnyskiego magazynu żywności Gusiew— od 14 
września 1875 roku; pomocnik buchaltera warszawskiego o- 
kręgowego zarządu intendentury Mossakowski —  od 1 paździer­
nika 18 75 r.; dziennikarz tegoż zarządu, regestrator k leg ja l- 
ny Aleksiejew —  na s e k r e t a r z u  g u b e r n j a l n e g o ,  
od 2 0 sierpnia 1875 r.; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  referent do > zynności gospo­
darczych 2 3 nizowskiego pułku piechoty, sokretarz gubernjulny 
Mass; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  pomoc­

nik buchaltera warszawskiego okręgowego zarządu intendentury, 
radca honorowy Wasiljew.

i  K luk Polski podaje do powszechnej wiado mości, że od 
dnia 1 (1 3 )  grudnia r. b , od wszystkich przedmiotów, oddawanych 
na s tład  do Magazynu Banku Polskiego przy ulicy Nowogrodzkiej, 
pobierane będą opluty składowego i asekuracyjnego w wyższym 
aniżeli dotąd stosunku, a mianowicie: skład we od każdych stu 
rubli, dobrowolnie przez składającego podanej wartości towaru, 
lub w razie otrzymania na tenże z Banku zaliczenia, w stosun­
ku oznaczonej przez tuksatora, a przez Bank przyjętej wartości 
złożonogo przedmiotu, za pierwsze trzy miesiące po kopiejek 
piętnaście, za każdy miesiąc, za następne zaś po dziesięć kopie­
jek, za każdy miesiąc i asekuracyjne w stosunku po 8 °/o0 ro ­
cznie od wartości towaru, przez składającego ustanowionej.

Od towarów zaś, już znajdujących się we wśpomnionym m a­
gazynie, opłaty powyższe pobierać się będą od 1 ( 1 3 )  stycznia 
1876 roku. (7 ,26 7).

* W yjechali z W arszawy: jonerał-m ajorow ie: Soro- 
czyński —<Jo Pilicy; D ochturow— do O rła; Wojda.— do
tw ierdzy Iw angrodu .

nie; lekarstw  wydano za 90 rub. 6 kop., średnio po laeem . Przeszedł on był niedawno przez granicę au-
2 2 '/a kop. na każdego chorego.

* Nekrolog. — Z Nizzy donoszą, o zaszłym , 15-go 
b. m., zgonie znajdującego się tam na kuracji je n e ru ł-  
adjutanta, członka rady państwa, K. W. CzewkiUd.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

DZIAŁ WKWNIŚTHZN Y

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Z urządzonej w M iechowie za b a w y  m uzykaluej
przez am atorów  w dniu 19 ( i i i )  października r. b., 
osiągnięto czystego dochodu rs. 171 kop. 4. Sumę po­
wyższą rozdzielono w równej części między szpital m ie­
chowski i tw orzące się osady rolne w fcjtudzieńcu.

W *

Z INNYCH GUBERNiJ.

* W pow iecie  N oiińskim , w gubern ji W iackiej, ja k
donosi Goniec l/rzęd., rozpoczął swe czynności ruchomy  
lazaret wiackiego miejscowego zarządu T ow arzystw a 
pielęgnow ania ranionych i chorych wojskowych. L aza­
re t ten, zaw ierający w swoim składzie lekarza i felcze­
ra, objechał od 7 sierpnia do 3 września siedm włości. 
Dni przyjm owania podczas tej wycieczki było 10, i 
w ciągu nich jirzyjęto 408 chorych, średnio 40 dzień-

TUNEL KALETANSKI.
| dnak można, że o wiele powiększy się, gdy z zanie- 
j chaniem drogi m orskiej, ustanie potrzeba podwójnego 
ładow ania i w yładow yw ania tow arów : jednorazow y ła-S | t r a u n z d a n l e  k o m i s j i  k o m un ikac j i  m l ę d t j  F r a n c j ą  I A n g l ją ,  p rzed ło żo n o  |

f r a n e u z k ie m u  m in is t ro w i  robót pub licznych  w sprawie pp. Michel Ch era- Dunek będzie ułatw ieniem  nie małej wagi, w edług zda-
l i e r  1 S p ó łk a  o koncesję .

Ju ż  w roku 1868 po raz pierwszy zarząd robót pu­
blicznych we F rancji w ydał orzeczenie o ważności po­
łączenia kolei angielskich z kolejam i lądu stałego za 
pomocą tunelu podm orskiego. Z  zamknięciem wysta­
wy jiowszechnej 1867 roku, uw aga E u ro p y  zwróconą 
została głów nie na te  przedsiębiorstw a, k tóre miały na 
celu zbliżenie ludów . W ówczas już  powodzenie b u d o ­
wy kanału  Suezkiego było zapewnione, tunel „M ont-

nia kom petentnych. W końcu pam iętać należy i na tę 
okoliczność, że nowo otw orzone linje do przewozu to ­
warów angielskich na W schód, stanęły w konkurencji 
z linjami francuzkieuii, i tylko przez połączenie bezpo­
średnie dróg  żelaznych obu krajów , handel tranzyto­
wy, w znacznej części p rzynajm niej, m ógłby 
F rancji pozostać.

L o n d y n ,  23 listopada. Obrządek ch rztu  św ię te g o  
księżn iczk i Edym burskiej odbędzie s ię  15 grudnia, w  zam ­
ku W indsorsbim .

L o n d y  n, 23 listop ad a . D epesza urzędow a z S in g a ­
pore donosi, że jen era ł Kolberg, z 3 0 0  ludźm i i dwom a  
okrętam i, udał s ię  d o T e ra k ’u. A nglicy zd obyli cztery  
barykady we w si P assorsola , gdzie  zam ordow any z o s ta ł  
rez y d en t ang ielsk i Birch. Mienie tego  o sta tn iego  zn a le ­
ziono  w  domu radży.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Ajencja llavas o trzym ała z E aguzy  wiadomość 
z 28 października, że powstańcy atakow ali fort Sutickę 
i zburzyli go. Załoga turecka ratow ała się ucieczką, 
Straciwszy 20 ludzi. Pow stańcy znaleźli w forcie zna­
czną ilość am unicji i prow iantu.

* O d  granicy bośniacko-chorw ackicj piszą do wie­
deńskiej Politische Correspondenz, pod datą 10 listopada: 
„Pom im o licznych porażek zadanych w ciągu kilku 
ostatnich tygodn i oddziałom  bośniackich powstańców, 
agitatorzy  nie dali się jeszcze nastraszyć i nie dają do­
tąd pokoju rajasom  bośniackim. W prow incji tej prze­
chodzą z rąk  do rąk  proklam acje wzywające do broni, 
lecz nie znajdują one chętnego posłuchu. N adto czuć 
się duje zupełny brak broni i am unicji, k tóre  w sku ­
tek wzmożonego w ostatnich czasach dozoru na g ra ­
nicy austrjackiej, nie m ogą być wcale dowożone. O ści­
ąłem na  te raz  strzeżeniu gran icy  austrjackiej świadczy 
w ypadek jak i m iał miejsce z dowódcą powstańców Uze-

strjacką i zakup ił w A ustrji k ilka centnarów  prochu, 
10,000 ładunków , ^nieco ołowiu, kilka karabinów  od- 
tylcow ych i k ilka rewolwerów; lecz w chwili gdy chciał 
przewieść to wszystko do Bośnji, zatrzym ano go na 
gran icy  austrjackiej i zasekw estrow ano wszystkie re­
kwizytu wojenne. W kilka godzin potem wypuszczo­
no Uzelaca, k tó ry  w rócił do swoich oddziałów .’’

Książę W alji przyjechał do Bombay 8 listopada. 
O godzinie 8-ej z rana, parostatek „Serapis” ukazał 
się na w idnokręgu; zbliżenie się go zwiastowały salwy 
z wszystkich dział fortu. C ała ludność jiobiegla wnet 
do przystani królew skiej. O koło godziny 9-ej z rana 
„Serapis zaczął zbliżać się do brzegu. D w ieście o k rę ­
tów Stojących w porcie powywieszało flagi i stanęło 
we dwa szeregi, pomiędzy którem i p łynął „Serapis,” 
wśród oklasków  i pełnych zapału  okrzyków  ze strony 
m arynarzy. Pogoda była prześliczna. „Serapis" stanął 
przed portem , w oczekiwaniu na wyznaczoną w pro ­
gram ie chwdę do wylądow ania. Tymczasem osoby 
mające należeć do pochodu uroczystego, grom adziły 
się ze wszech stron i zajm ow ały miejsca wśród og ro ­
dzenia zrobionego um yślnie w tym celu na wybrzeżu. 
W ice-król p rzyjechał o godzinie 3-ej i udał się na­
tychm iast do księcia. G rzm ot w ystrzałów z dział ro ­
zległ się w chwili, w której w ice-król stanął na po­
kładzie parostatku „Serapis." Za nim postępował gu­
bernator Bom baju, k tóry  wrócił potem na brzeg po 
złożeniu najdostojniejszem u gościowi hołdu w icm opod- 
dańczego. O godzinie 4-ej, książę z orszakiem  i w to ­
warzystwie w ice-króla, opuścił pokład  jach tu  królew ­
skiego. W tej chwili zagrzm iały znowu salwy z wszyst­
kich dział floty. Ze wszech stron rozległy  się pono­
wnie oklaski. Stąpiwszy na ląd stały , książę pow itany 
zastał pow tórnie przez gubernato ra  Bom baju, który 
oczekiw ał na w ybrzeżu, otoczony świetnym orszakiem  
dygn itarzy  i innych osób znakom itszych. Znajdowali 
się wśród nich: m łody gu ikow ar B arody, radża Kaczu, 
sir Sanard  Jo u n g , reprezen tan t nizamu hajdarabadzkie- 
go, tudzież radoaw ie M arw aru i C holalporu. O koło 
pięćdziesięciu do sześćdziesięciu innych książąt i \vo -

śniny K aletańskiej jest odpow iednią, to je s t trzeba do­
wieść, że teren  przedstaw ia dostateczną tw ardość, a b y  

się nie obsypyw ał, wreszcie zapewnić się, że nie je s t 
poprzerzynany szparam i m ogącem i dać przystęp wo­
dzie m orskiej. G eologow ie zatem ty lko mogli tę kw e- 
stję rozwiązać.

S tudja porównawcze skał po obu brzegach cieśni­
ny K aletańskiej dowiodły, że skład formacji kredow ej 
między Folkestone i D ouvres je s t zupełnie taki sam, 

p rz y ' ja k  około p rzy lądka Blonc-Nez. Po jednej i drugiej 
stronie biała kreda z krzemieniom opiera się na g ru -

Jakko lw iek  L rancja  odniosłaby ogrom ne korzyści bej w arstw ie k redy  sz a re j  albo m orglow atej, trochę 
z takiego połączenia, to korzyści ja k ie  m ogą odnieść ' połączonej z gliną, jednostajnej masy bez szpar; wnr-

C cnis“ byl na ukończeniu, a inżynierow ie robili przy- . an Rhcy są nierów nie większo, gdyż oni tylko głów nie ! stwa ta opiera się na warstw ie praw ie zawsze jedno-- 
gotowania do otw arcia nowej d r o g i ,kom unikacyjnej jnasilają ruch podróżnych na kanale L a  M anche. D la ! stajnej piaskow ca zielonego w yższego, pod któryn 
przez górę Św iętego G otarda, między północą a basso- j tp8°> chociaż pierwszą myśl połączenia powziął f r a n - ' znajduje się niebieska glina (vault). "  D otąd zgodność

nierow ic angielscy, pp. Low, B r unices

przez
nem  morza 
wa tunelu 
m usiano sobie 
dzie w Btanie zwyciężyć tę zap orę, jak ą  je s t morze od­
dzielające A nglję  od lądu stałego.

D ługo  W ielka B ry tan ja  otaczający j ą  ocean poczyty­
wała jak o  gw arancję swej niepodległości; lecz przyszedł 
czas, że z przyzw yczajenia do szybkiej podróży, angli- 
cy radziby pozbyć się ja k  najprędzej tej d rog i m or­
skiej, zawsze przykrej a często niebezpiecznej.

Dla klin*atu i dla łatwości Z j-tką każdy może żyć 
na swój sposób, napływ  anglików  do F rancji je s t bar­
dzo znaczny; przybyw a obecnie z A nglji do F rancji 
rocznic do 350,000 podróżnych, a liczba ta  rośnie o 3 
do 4°/o na rok  *); nie ma wątpliwości, że przez utw o­
rzenie suchej drogi między obom a krajam i, procent ton 
wzrośnie znakomicie. H andel w ym ienny między F ra n ­
cją i A nglją  jest i dziś bardzo znaczny, przewidzieć je-

*) W  roku I8  60 cyfra anglików przybyłych do Francji 
prżez cztery wielkio porty: Calais, Boulogne, Dieppo i le Ha­
vre, wynosiła 3 2 7,000.

pierwsi przedstaw ili poważne studja, mające na  celu 
dowiedzenie możności przedsiębiorstw a.

Przedew ezystkicm  szło o to, aby zdać sobie sp ra­
wę z trudności do przezwyciężenia. Sądow ania d o ­
wiodły, że głębokość m orza w cieśninie K aletańskiej 
nie dochodzi do 60 m etrów, szerokość zaś w ynosi 28 
kilom etrów ; ztąd stosunek głębokości do szerokości, 1 
do 500, nic da się praw ie uw idocznić na planie spo­
rządzonym  p o d łu g  podziałki: linja bowiem dna m or­
skiego, łączy się niołedwie z linją pow ierzchni tegoż . 
Jakko lw iek  wklęsłość terenu  nie je s t wielką, do dziś 
dnia jed n ak  jest g łów ną przeszkodą do budowy stałego 
mostu na filarach; z drugiej za to strony przedstaw ia 
możność budowy tunelu  schodzącego słabym  spadkiem  
pod dno m orskie na jednym  i drugim  brzegu. To 
powinno być m yślą przew odnią dla badaczy kw cstji 
kom unikacji między F ran c ją  i A nglją; uby spożytko­
wać tę myśl, trzeba dowieść, że natu ra  terenu  dna cic-

H aw kshaw  ! jednak  od gliny (gault), po stronie angielskiej znajduje
się piasek działu  wcaldeńskiego, po stronie zaś fran- 
cuzkiej są zaledw ie ślady tego piasku, odłączającego 
glinę niebieską od form acji ju ra jsk ie j. D alej, chociaż 
okolica przym orska m iasta B oulogne byta widownią 
stiasznych w strząśuień geologicznych, które w A nglji 
zaledwie czuć się dały , na zachód od F olkestone wznie­
sienie działu wealdeńskiego miało ten wpływ tylko, że 
pokłady kredow e obu brzegów  pochyliły się reg u la r­
nie o k ilk a  stopni ku północo-wschodowi; pochylenie 
to następnie coraz się zmniejsza w m iarę oddalenia 
swego od osi wzniesienia.

Z powyższego w ynika, że przebicie tunelu ty lko w 
kredzie może być przedsięwziętem , i to w kredzie sza­
rej, biała bowiem poprzerzynana jest szparam i m ogą­
cemi przepuszczać wodę m orską; gdy zaś położenie 
pokładu kredy szarej już  jest znanem  bądź z badań 
geologicznych, bądź bezpośrednio przy pomocy dwóch 
głębokich studni w ykopanych w Calais i D ouvres, li­

nje przeto tunelu z łatwością oznaczyć można na ta- 
kiej głębokości pokładu  kredow ego, aby  warstwa ja k a  
znajdować się będzie po nad sklepieniem , przedstaw ia­
ła zupełną gw arancję bezpieczeństwa.

Lecz zachodzi tu pytanie, czy pokład  k red y  szarej 
jest jednostajny od jednego  do drugiego  brzegu? Czy 
nie został podczas tw orzenia się cieśniny poprzerzyna­
ny skałam i wcześniejszej formacji lub w ielkiem i roz- 
padlinam i, zakry tem i dziś przez morze? W iercen ia  
wykonane na linji projektow anego tunelu dow iodły, 
że między S angatte (F rancja) i S a in te -M arguerite  (A n - 
g lja) znajduje się wszędzie biała kreda, form acje zaś 
geologiczne bezpośrednio niższego rzędu, pokazujące 
się na pow ierzchni dna na zachód od tejże l in j i , przed­
stawiają dostateczną regularność. Prócz tego, z bar­
dzo rów nego profilu dna m orskiego można wnosić, że 
przew rotów  gw ałtow nych nie było w tej stronie a 
utw orzenie się nie tak  daw ne (geologicznie biorąc)^ 
cieśniny K aletańskiej, przypisać należy wpływ ow i wód, 
w skutek zapew ne zm iany prądów  sąsiedniego oceanu. 
W ogóle geologowie nie przypuszozają gw ałtow nych p rze­
wrotów w tej okolicy, a gdyby naw et coś podobnego 
mogło się było stać, to miejsca rozdarte napełn iły  się 

już m aterją dostatecznie nieprzepuszczalną. T u  leży 
jed n ak  punk t najdrażliw szy całej kw estji i pomimo 
n ajna macaln iejszego p raw dopodobieństw a, pewność 
tw ierdzenia  powyższego można będzie mieć wtenczas 
dopiero, gdy pierw szy ganek  podziemny naw skróś 
będzie przeprow adzony. P rzyjąw szy jed n ak  ciągłość 
pokładu k redy  szarej i inne przypuszczenia, przyznać 
trzeba, że budow a tunelu nigdy nie przedstaw iała się 
w w arunkach przyjaźniejszych: trudności będą bezwąt- 
pienia, m ianowicie co do sposobu wykonywnnia robo- 
ty , w ydostaw ania wykopów  i odświeżania pow ietrza z 
powodu długości galerji i niemożności rozpoczęcia ro ­
bót więcej ja k  w dwóch punktach stałego lądu; mo­
żna jednak  bez w ahania przyznać, że dzisiejszy stan 
sztuki pokona z łatwością te  trudności,
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dzów k ra jo w y c h ,  wszyscy p rzy b ran i  w złoto i d ro p ie  ma wpisać do sw ego  b u lc ty n u  ty le  nazw isk  ilu d ep u -  j * Siły zbrojne Serbji 1 Czarnogóry. ^
kam ienie  zajmowali pow yznaczane  im  m iejsca n ao k o ło  tow anych  o k rę g  mieć pow in ien .  N a 381 okręg /,w  we dem ja  w ojenna se rb sk a  w B e ^ a . h m  obchodzrki . ,  
am fiteatru . Z n a jd o w a ło  się tu  także  m nóstw o  dam. F ra n c j i ,  250 z nich ma mniej niż sto ty s ięcy  m ieszkań* leusz p ie rw szego  25-lec.n sw ego  załozem a. M o z n a p o

Stosow nie do w y d an eg o  ro zp o rzą d zen ia ,  w iadom ość c ó w — g łosow anie  b y ło b y  j ę d n o im ie n n e  w tych osta tn ich  
o w y lądow an iu  księcia zak o m u n ik o w a n a  zos ta ła  p r z e z ' —  w innych  zaś k i lk o im u m n e ;  w cz te rnas tu  j e d n a k  
te le g ra f  w szystk im  tw ie rdzom , ażeby  te  osta tn io  zwia- ty lko  z tych ok ręgów , w y b o r c ą  będzie m ia ł  do w yboru  
s tow ały  o tern okolicy za pom ocą g rz m o tu  wystrzałów  więcej niż dw óch  d e p u to w a n y c h ,  
z dzia ł .  Książę był w m u n d u rz e  fe ldm arsza łka  i wy­
g lą d a ł  ze wszech m ia r  zd row o. P rz y w i taw sz y  się z p r e ­
zyden tem  rad y  miejskiej bom ba jsk ie j ,  k tó ry  poda ł mu 
adres ,  książę p rzeszedł wzdłuż s z e re g u  książąt i w o­

dzów kra jow ych ,  uśc iska ł  k a ż d e m u  z nich ręk ę  i prze- ; p rzem ysłow ców  austrjack ich  p rzy ją ł  dziś j e -
m ów ił  k ilka  słów do  każ d eg o  z nich. O k o ło  g o d z in y  t . . . .  ■

   —

T e legram y i. gazet zagran iczny  eh.

* Reichenberg, 21 listopada. Z g ro m ad z o n y  tu  p ic r-

5 -ej książę wsiadł do pow ozu, k tó ry  go zawiózł do pa
id n o m y ś ln ic  rezo lucję ,  ażeby  istn iejące na  te ra z  t ra k ta -

v - . . . . 
ty  h an d lo w e  zostały w ypow iedz iane  i ftzeby z a p ro w a -  

łacu .  P rzodem  pochodu  u ro cz y s teg o  postępow a szwa- ,

d ron  huzarów na siwych kom ach .  N astępnie  szła b iy -  .  R zy m ^ 2  listopada. W y d a tk i  w ydzia łu  wojny na

rok  187(5 o b l iczone  zostały na  209 m il jonów  f ranków ,g a d a  ar ty le r j i  k ró lew sk ie j  i je cha l i  kon n o  g łów ni ofi 
cerow ie prezydencj i ;  dalej pos tępow ał oddzia ł g w ard j i  ,

p rzybocznej g u b e rn a to ra  B o m b a ju  i jo g o  sztab g łów ny  ^ p' 01)rKednieg 0 r o k u ' i  190 m iljonów przeznacza się 
tudz ież je ch a ły  t rzy  kare ty  na leżące do  o rszak u  ks.ę- j ^  ^  yBałopooigne> W u d a tk i  zw yczajne w y­
cia W alj i ,  t rzy  k a re ty  z o rszaku  w icc -k ró la ,  karo ty j obliczone zos ta ły  o (5 miljonów i w ydat
sam ego  księcia i w ice -k ró la ,  otoczono oddzia łem  g w a ru j i  • . . .

i z k tórych  19 m il jonów  posłuży  do  uiszczenia n iedobo-
) miljonóv 

W u d a tk i

przybocznej tego  os ta tn iego .  K a re ty  książą t i wodzów 
k ra jow ych ,  oraz znakom itszych  m ieszkańców  p r e z y d e n ­
cji i szw adron  u łan ó w  bom bajsk ic li ,  z a m y k a ły  pochód  
uroczysty .  N a  całej d ro d ze  od  p o r tu  do pa łacu  P a r e l -  
le, czyli na  p rzestrzen i pięciu mil, lud  zg rom adz i ł  się 
w masach t łu m n y ch ,  ró żnoba rw nych .  O  godzin ie  b-ej 

książę przy jecha ł  do pa łacu  P are jle .

ki nadzw yczajne  o 7 miljonów  wyżej niż w ro k u  po ­
przedn im . Z w iększenie  w ydatków  sp o w o d o w an e  zos ta­
ło p ro jek to w a n em  nabyc iem  rekw izy tów  w o jennych  i 
robotam i oko ło  w znoszenia fortyfikacij .

* San Sebastian, 21 listopada. O tr z y m a n e  tu  w ia d o ­
mości z B iskai  po tw ie rdza ją ,  że w sk u te k  spadn ięc ia  I 
z konia , D on K arlos  leży chory  w D u ra n g o .  J e n e r a ł

wiedzieć, j a k  tw ierdz i R u ski M ir , że był to  także  i j u ­
bileusz dw udziestop ięc io le tn iego  istnienia arm ji s e ib -  
skiej.  P ra w d a ,  że książę M iłosz  O b re n o w icz ,  ju ż  w 
1830 r o k u  u tw o rz y ł  5 p u łk ó w  milicji se rbsk ie j ,  k tó re  
oddał pod zw ie rzchn ic tw o  p u łk o w n ik a  ru sk ieg o  D a m -  
łow icza (m ia n o w a n eg o  p rzezeń  je n e ra łe m )  i otoozył 
się g w a rd ją  z 500 ludzi i 100 kozaków . L ec z  wojsk 
tych  n ie p o d o b n a  by ło  nazw ać w ojskam i w istotnem 
znaczeniu  w y razu ,  p rzed  u tw o rze n iem  akadem ji  w o ­
jennej .  P la n  tej akadem ji  o p racow any  był przez cze- 
cha p. Z a c ln ,  k tó re g o  książę M ilan  I V  do p ie ro  teraz,  
w dzień  ju b i leu sz u ,  za j e g o  znakom ito  u s ług i d la  s p r a ­
wy w ojskowej w S e rb j i ,  aw a n so w a ł  na je n e r a ła .  J e s t  
to  n a te raz  je d y n y  je n e r a ł  arm ji  serbskiej.  G łow nie ,  
o rg a n iz a c ją  swej a rm ji  S erb ia  zawdzięcza księciu M i­
cha łow i O brenow iczow i 111, k tó ry  ciągle s ta ra ł  się 
o u tw orzen ie  a rm ji  r eg u la rn e j .  N a  nieszczęście nie 
m ia ł do tej rzeczy  ludzi dośw iadczonych . M usia ł  on 
k o rz y s ta ć  z u s łu g  p u łk o w n ik a  f ra n cu z k ieg o  M o n d a in  a, 
o raz  d y le ta n ta  rzeczy w o jenne j M il iw oja  B laznaw aeza .  
T e ra ź n ie js z a  n rm ja  se rb sk a  zos ta ła  z re fo rm ow ana w 
1802, 1801 i 1870 r. (d ope łn ien ia  w 1871 ro ku ) ,  oraz 
rozdzie lona na  arm ję slab} i m ilicję narodową. A rm ja  
stała s łuży  jedyn ie  za k a d r y  do  milicji narodow ej (w oj-  

nn rodow ego),  i d o pe łn ianą  je s t  corocznie 1,500 ro 
kru tów , m ających  n ie  więcej j a k  20 la t w ieku. 1 o-

M il ic ja  n a ro d o w a  d r u g ie g o  pow o łan ia  sk ła d a  się.
Z 8 0  ba ta l jonów  p ie c h o ty  (po 000 ludz i)  48 ,000 

ludzi,  80 kom panij  pociągu, 33 sz w a d ro n ó w  ja z d y ,  28 
ba te r j i  a r ty le r j i ,  19 kom pan ij  ponton jorów, ( k a d r y )  4,036 

ludzi. R a ze m  52,936 ludzi.
A zatem , l iczebność  całej arm ji se rbsk ie j  je s t  n a ­

stępująca:
a rm ji  s t a ł e j ...............................
milicji p ie rw szego  pow ołan ia  
milicji d ru g ie g o  pow ołan ia  .

R azem

5,500 ludzi 
102,938 „
52,436 „

lór od b y w a  się corocznie . O d  powinności wojskowej 
wyjęci są je d y n a c y ,  osoby, k tó re  mają już b ra ta  w s łuż ­
bie, o ra z  w ychow ańcy  sem ina rjum  duchow nego .  Aa

( (u e sad a  p rzen iós ł  swą k w a te rę  g łó w n ą  do  L o g ro n o  i 
uda  się w kró tce  do M a d ry tu  d la  wzięcia u d z ia łu  w na- 

. - W s z y s tk ie  w i a d o m o ś c i ą  o trz y m a n e  z P a r y ż a  i j radach  je n e ra łó w  co d o  p lan u  dalszej kam punji .   ̂ ^  .
z W e rs a lu  zgadza ją  się w tw ie rdzen iu ,  że u p ad e k  p ro -  * Konstantynopol, 22  listopada. B a n k  cesars i otto- : ptępstwo je s t  dozw olone ,  a te rm in  s łużby  trzy le tn i;  d la  
je k tu  o praw ie  p rasow em , je s t  p raw ie  n iezaw odny ,  j m ański podaje do wiadom ości,  że pożyczk i tym cfasow e,  ż a n d a n n d w  zn8— dw ule tn i .
Z resz tą  p ra w d o p o d o b n e m  je s t  iż w p rze w id y w a n iu  j zaciągnię te  p r z e z  sk a rb  pańs tw a i sp łacone  n iedaw no, j A rm ja  sk ła d a  się z:
tak ie t io  nas tępstwa o d k ła d a ją  roz trząsan ie  tego  p ra w a ,  zos tały  obecnie w znow ione i sp łacane  będą, począw szy  ^ ba ta l jonów  piechoty  i s trze lców  (po  500

od k ońca  s tyczn ia  1876 ro k u ,  w ra ta ch  miesięcznych, , l u d z i ) ......................................................................  2 ,000 ludzi.
jako  pow ód do tego  p rzy toczona  jest ta  okoliczność, ^  8zw adron j azdy ^po 100 ludz ij  _

P ó łszw a d ro n  g w a rd j i  książęcej

zgodnie  z rządem , ta k  sam o ja k  uczyn iono  z p raw em  
o m erach . K w es t ja  zu iesien ia  s tauu  oblężenia je s t  d a ­
leko naglejszą  i tę koniecznie  ro zs t rz y g n ąć  będzie po ­
trzeba .  VV e d łu g  doniesień  z W e rsa lu ,  m in is te r jum  
g o to w e  je s t  zgodzić się na  zniesienie t e g o  w y ją tk o w e g o  
s tanu  we wszystkich  d e p a r ta m e n ta c h ,  z w y ją tk iem  d e ­
par tam en tów  : S e k w a n y ,  R o d a n u  i U jsć -R o d a n u ,  a
naw e t  w tej chwili już większość b a rdzo  znaczna  p o ­
z y skaną  ju ż  podobno  zos ta ła  d la  tak ieg o  rozw iązan ia  
kwestji.  K o m is ja  trzydziestu , w dn iu  19 l is topada ,  
zajęta by ła  oko ło  cz te rdz ies tom a p o p raw k am i do p ra w a  
w yborczego , co każe p rzew idyw ać,  iż trzecie  odczy tan ie  
p ro jek tu  do te g o  p r a w a  zajmie coko lw iek  czasu, l i a n  
rozgran iczeń  w yborczych  u łożony w m inis te rs tw ie  sp ta w  
w ew nętrznych , w zb u d z a  liczne i żywe k r y ty k i  a Jour­
nal de R aris  robi z tego  pow o d u  cały  sze reg  ob liczeń  
i uw ag ,  z k tó rych  w ypada ,  że p r a c a  ta  j e s t  a rcydzie łem  
pod  względem  uie 'dogodnosci i sprzeczności.  „ J e s t  to 
m ora ln em  n iepodob ieńs tw em , uiówi ze swojej strony 
Journal des Dibats, ażeby Z gro m ad z en ie  N aro d o w e  p r z y ­
zw oliło  n a  t i k i  fan tas tyczny  podzia ł  F ra n c j i .11 J u z  to 
w każ d y m  razie, p rzy jdz ie  się sp o tk a ć  kon ieczn ie  z 
u w agam i podobnej n a tu ry  i lek roć  za p rag n ie  się p iz y -  
s tąpić  do  rozdz ie leu ia  o k rę g ó w .  I l e k r o ć  rząd  nie chee 
p rzy jm o w a ć  za m odłę  w yborczą ,  i s tn ie jący c h  obecnie  
podzia łów  tc ry to rja lnyoh ,  zawsze dojść m usi n ie o ch y -  
bnie do podzia łu  m uiej więcej „ fan tas tycznego .  
M oniteur Universel tw ie rdz i ,  iż p. G a m b a t a  usi łu je  p rz y ­
łączyć g losy  w szystkich  odcieni lew icy  d o .  p o p ra w k i  
p. Rive, m ającej na  celu  p rzy jęcie  o k ręg ó w  za m odłę  
w yborczą  bez względu  na to, j a k a  ilość d ep u to w a n y ch  
na leży  do rozm aitych  ok ręgów ; nie je s t  to  ju ż  g lo so ­
w anie  jedno iu i ienne  w całej ścisłości ta k ie  ja k ie  zaleca 
p o p ra w k a  p a n a  L e f e v r e - l ’ontalis, p rzy ję ta  p rzy  d ł u ­
g iem  odcz y ta n iu — lecz je s t  to raczej p raw dziw e  g ł o ­
sow anie  o k ręg o w e ,  poniew aż k aż d y  w yborca  z tych 
poddzia łów  d epa r tam en tow ych ,  w ed ług  ta k ie g o  system u,

  -  i V- _ <= 4  baterje polowe (po 122 ludzi)  . . . .  i ™
lilia, w k tó ry m  powiedziano, że w sze lk ie  podane  p tz e  ^ bater je  g ó rn e  (po  50 l u d z i ) ................................ 150
ósma ang ie lsk ie  pogłosk i  o in te rw enc j i  A u s t i j i  w e ^ m oździerzow a ba to rja  g ó r n a ...........................  50

bate r j i  (d la

że p rocen ta  od  d łu g u  pub licznego  muszą być zabez­
pieczone.

* L ondyn , 2 2  listopada. Times podaje  te leg ram  z W ie ­

dnia 
pisma
cegow inie ,  są po  p ros tu  zm yślone

* N ow y-Jork , 2 0  listopada. Bod ług  og łoszonej tu  
depeszy z W aszyng tonu ,  poseł S tanów  Z jednoczonych  
A m e ry k i  pó łnocnej w M a d ry c ie  p isa ł do j e d n e g o  ze 
sw ych  przy jac ió ł  w W aszyng ton ię ,  że nie m a żadnego  
pow odu ,  k tó ry b y  usp raw ied l iw ia ł  o b a w y ,  iżby pokój 
pomiędzy S tanam i Z jednoczonem i i H isz p a n ją  został 
naruszony .  T a ż  depesza  donosi,  że rząd w aszy n g to ń ­
ski o trzym ał  wiadomości w tym że duchu .

* K alkutta , 20  listopada. Rząd n ie  p r z y w ią z u je  ża­
dnej wagi politycznej do  sprzysiężenia  w y k ry te g o  
w R a n g o o n .  N ie  zaszły też tam  żadne  ro z ru ch y  i 
hande l nie do zn a ł  najmniejszej s tagnac ji .

1 polov

100 
50

b a ter ja  K r u p p a ....................................... 122
488

milicji,  po  24k a d r  d la  21
l u d z i ) ...............................................................

1 bataljon pionierów  ( trzy  k o m pan je  po 134
l u d z i ) .....................................................................

I bataljon pont.oniorów ( trzy  kom pan je  po
134 l u d z i ) ........................................................

1 ro ta  la b o ra n tó w  a r ty le ry jsk ic h  . , . .
1 oddzia ł poc iągow y ? . . . . . .  . 75
l oddzia ł  ż a n d a r m ó w .............................   300
l  oddzia ł p o l ic j i ..............................................................300
l  oddzia ł  s traży  p o g r a n i c z n e j ...............................350

504

403

405
263

* R ozm aite  g a / e ty  don ios ły ,  że w kró tce  wyjdzie 
p ie rw szy  tom  dzieła, nad k tó rem  pracuje  Tluers, a na­
wet p rzy to c zy ły  ty tu ł  tej p racy .  Z togo  pow odu g a z e ­
ta  'Temps pisze co następuje: „i*. T h ie rs  ni'.- p rzestaje  
jeszcze  p rac o w a ć  nad  tein dzie łem , k tó re  dotyczy 
wszelkich p rzedm io tów  filozoficznych, za jm ujących  u- 
mysły  spó iczesne.  D w a  tom y tej wielkiej p rac y  po­
ja w ią  się za d w a  la la , a  później wydano  zostan ie  d z ie ­
ło  dod a tk o w e ,  k tó re  już  znacznie  je s t  posunięte . P .  
T h ie rs  jeszcze n ik o m u  nie k o m u n ik o w a ł  ty tu łu  sa m e­

go dzieła".

* W  tych  dn iach  wyjdzie w P a ry ż u ,  ja k  donoszą 
tem eczne gaze ty ,  p o śm ier tn e  dzieło Edgara Quiuet, „łjC 
l iv re  de  1’ex i ie” (Księga w ygnańca) .

zb a d an ia  tychże, pod  p rzew odnic tw em  p. CollignoD, 
odstępując je j  rów nocześn ie ,  między wieloma p ro jek ta ­
mi mostów i r u r  syfonow ych  (tubes siphons), n i e p o d o ­
bnych  do w ykonania ,  ta k ż e  p ro jek t  tune lu  p rz e d s ta ­
wiony przez p. A ustin .  J a k k o lw ie k  p. A ustin  nie żą­
da ł  żad n eg o  w spó łudz ia łu  państw a pod w zględem  fiuan- 
sow ym , kom is ja  zaop in jow ała ,  że p ro je k t  je g o  n iedo­
sta teczn ie  by ł w y s tu d jo w a n y m  i nie zasługu je  na  szcze­
gólną uw agę ; w rap o rc ie  zaś z 21 g ru d n ia  1872 ro k u  
zauw aży ło ,  że od czasu p rzed łożen ia  p ro jek tu  przez 
p. H a w k sh a w  i spółkę, s tud ja  tune lu  raczej cofają się,

nie zaś postępują.
W  ty m  sam ym  je d n a k  czasie kom ite t lo rd a  G ro s -  

veno r  zaw iązał n a  now o ro k o w a n ia  z rządem  f ra n cu z -  
kim. R z ąd  uznał,  że nie w ypada ło  mu jeszcze w y ­
stąpić decydu jąco ,  p. D esse il l igny  zaś, ów czesny m in i

R azem  . . 5 ,500  ludzi,
ej a narodowa s tanow i podstaw ę sił zb ro jnych  

Serb ji .  S łu żb a  w milicji je s t  obow iązująca  d la  wszyst­
kich od 2 0 — 50 lat. U w oln ien i  są od niej ty lko  k a le ­
cy i duchow ieństw o. M il ic ja  dzieli się na  dw a p o w o ­
łania.  D o  p ie rw szego  należą  o b yw ate le  od 20 —  35 
lat w ieku m ający , k tó rych  liczą do 90,000, a do  d r u ­
g iego  od 3 5 — 50 lat: tycli osta tn ich  je s t  oko ło  85,000  

M ilicja  p ie rw szego  pow o łan ia  sk ła d a  się:

. 160,874 ludzi 
O p ró c z  te g o  S e rb i ja  w razie wojny z T u rc ją ,  bę­

dzie w stanie u tw orzyć  k o rpus  ocho tu ików  z p o g r a ­
n icznych  s łow ian  tu reck ich .  N a  legijony bośniacki i 
bu łga rsk i  S e rb i ja  zawsze może rachow ać, j a k  to by ło

D  "  t

w 1862 r., k iedy zeb ra ło  się w S erb j i  około  5 ,000 
ocho tn ików , o raz  w ielu oficerów se rb sk ich  i k roack ich  
z p o g ran ic za  w ojskow ego uustr jack iego .

W s z y s tk ie  w ojska  se rb sk ie  rozdzielone są n a  23 
b ry g ad y ,  d la  k tó rych  naznaczone  są p u n k ta  zborne .  
W  razie wojny, wszystk ie  l i  o k ręgow  Serb ji  będą 
podzie lone na  5 o k ręg ó w  w ojennych: p ie rw szy  w K r a -  
gu jew ac ,  k tó ry  uw aż an y  je s t  za p u n k t  cen tra ln y ,  d ru g i  
w P o ża re w c u ,  trzeci w Ząjczarze ,  czw ar ty  w K a r a -  
nowcu, a pią ty  w W ale  wie. B udżet  wojenny  wynosi 
p rzeszło  10,000,000 piastrów.

( Jza rnogórey  zawsze z pow odzen iem  walczyli p rz e ­
ciwko tu rk o m  i sami zachow ali swą niezawisłość, 
wówczas, k iedy  k ra je  se rbsk ie  by ty  u jarzm ione . O r ­
ganizacja  w ojskowa cz a rn o g ó rsk a  d la  dawniejszych 
czasów by ła  bardzo  dob ra ,  l e c z , z u d o sk o n a ­
leniem rzem iosła  wojennego, w y m ag a ła  zmian. K sią  
żę D an ie l  wziął się do reorgan izac ji  sił zbro jnych  
czarnogórsk ich .  K siążę  M iko ła j ,  ze swej s trony ,  także 
się troszczy o n ią  bardzo  i śmiało m oże być dum nym , 
-je je g o  nieliczne wojsko jes t lepiej uzbro jone  i u rz ą ­
dzone ,  aniżeli n ie k tó re  a rm je  większych państw . K sią  
żę M ik o ła j ,  ze swojej listy cyw ilnej (wynoszącej 10,000 
d u k a tó w ) ,  oddaje  co roczn ie  do  4 ,000 d u ka tów  na p rze ­
m ianę uzb ro je n ia  armji.  A rm ja  cz a rn o g ó rsk a  u o rg an i-  
zow auą  je s t  n a  wzór milicji narodow ej serbsk ie j,  z nie- 
k tórem i miejscowem i różnicami. C z a rn o g ó rc y  uzbro je­
ni są k a ra b in a m i  K ry n k a ,  z k tó rych  są bardzo  z a d o ­
woleni. Calti a r m ja  sk ła d a  się:

Z 10 bataljonów  g w a rd j i  (po 650 ludzi)  6 ,500 ludzi. 
Z 10 bataljonów p iechoty  linjowej i.
1 0  bataljonów  s trzelców (po 5 —800 ludzi)  17,800 „
4 ba ter j i  ar ty ler j i  górnej  (po  125 ludzi) 500  „
1 kom panji  żandarm ów  (per jan icy ) .  . . 100 „
1 kom panji  laboran tów  a r ty l e r y js k ic h . 100 „

25,000 ludzi.

G łó w n e  dow ództw o  należy, tak  j a k  w Serb ji ,  do  s a ­
mego- księcia. D la  ksz ta łcen ia  oficerów i podoficerów  
znajdow ali się w C z a rn o g ó rzu  oficerowie serbscy , k tó ­
rzy u tw orzy li  teraźniejszo k ad ry  arm ji czarnogórsk ie j .  
P o d z ia ł  na  b ry g ad y  i dywizjo odbyw a się dopie ro  
w przeddzień  wojny. W S erb ji  u m u n d u ro w a n e  są do 
obecnej pory  wszystkie wojska p ie rw szego  p ow o łan ia  
i wojska reg u la rn e ;  w C z a rn o g ó rze  każdy cz a rnogó izcc  
nosi w łasny  ub ió r  narodow y , a ty lko  k a d ry  mają z n a ­

ki na  czapkach .

z 80 bata ljonów  piechoty.
„ 33 szw adronów  ja z d y  . .
„ 41 kom panij a r ty le r j i  . .
„ 19 kom panij  inżyn ierów  .
„ 15 kom panij  san i ta rnych  .
„ 19 p lu tonów  rzem ieś ln ików  
„ 19 plu tonów robo tn ików  . 

19 plutonów p row janck ich  
118 . kom panij poc iągow ych

67,360 ludzi. 
4 ,950 „
7,840 „
2 ,850 „
2,160 „ 

570 „
570 „
950  „

15,688 „
Razem. 102,938 ludzi.

* W L o n d y n ie  o t rz y m a n o  w iadom ości o zegiudzd 
augielskiej w yprawy podbiegunowej. W y p r a w a  ta  do
ta r ła  bez p rzeszkody  do  zatoki Melleviio. T a k t  ten u- 
ważany je s t  za je d y n y  w historji w ypraw  podb ieguno  

wycli.

* Zagadkowy pizywóz prochu- A G a la cz u  piszą pod 
d a tą  15 październ ika ,  że około tego  czasu ludność m ie j­
scowa nio m ało  zos ta ła  zdz iw iona wiadomością, iż na 
kom orze  celnej za trzym ano  przeszło  10,000 funt. p ro-

N a tak im  więc punkcie  s ta ła  kw estja, g d y  kom ite t  
p ro tek cy jn y ,  pod  p rezydencją  lo rd a  R y s z a rd a  G ro sv e -  
n o ra ,  po raz  p ierwszy odn iós ł  się do rządu  fra n cu z k ie -  
go. P ro je k t  tu n e lu  pp. H a w k sh a w ,  L o w  i B run lecs ,  
inżyn jerów  kom itetu ,  op ie ra ł  się n a  zasadach  ty lko  co 
p rzy toczonych ,  a w iercen ia  tak  obu  b rzegów , j a k  i dna 
m orsk iego ,  p rzeds taw ia ły  d an e  sk ła d u  i u k ła d u  p o d ­
z iem nych  p o k ła d ó w  k red o w y ch .  M ądrze  także był o b ­
m y ślany  i treściw ie przed łożony  p ro g ra m  w ykonan ia  
ro b ó t  i podział tychże na  dw a  ok resy ,  z k tó rych  p ie r­
w szy  mial obe jm ow ać robo ty  p rzedw stępne . K osz to ­
r y s  ta k że  był w cale u m ia rk o w a n y .  Dla tych  pow o­
dów ówczesna komisja, m ianow ana  przez francuzk iego  
m in is tra  ro b ó t  publicznych  do zbadan ia  propozyc ji ,  pod 
p rez y d en c ją  n ie o d ża ło w an e g o  p. Combos, b y łaby  j e ­
d nom yśln ie  p rzy c h y ln ą  p ro jek tow i ,  g d y b y  n ie  w zgląd,  . . .  . - -
że państw o m ia ło  być finansowo odpńw iedz ia lnem ; 1 stu  ro b ó t  publicznych , rozpo rządzen iem  z d. 23 s ie rp -  
wówczas bowiem p ro je k to d a w c y  żądali 25 miljonów  j n ia  1873 po lecił  d o k o n an ie  an k ie ty  w P as  de  C ala is ,  
subw enc ji  od obu rządów  F ra n c j i  i A ng lj i ,  j a k o  g w a -  A n k ie ta  sk o ń c zy ła  się 14 g r u d n ia  tegoż roku . D n ia

ranc ję  p rocentów . Z e  sp raw o zd a n ia  komisji z dn ia  2 
m a rc a  1869 r. do w iad u jem y  się, że w a r u n e k  s u b w e n ­
cji p rzy ję ty  przez  3 -ch  cz łonkow , został od rzucony  przez 
3-ch  innych , n a  zasadzie dośw iadczen ia  in ż y n je rsk ie g o ,  
k tó re  w zbran ia ło  im zachęcać rząd  do p rzeds ięb io rs tw a 
n ie zupe łn ie  pew nego. T a k ie  sam e rozdw ojen ie  p o n o ­
wiło się w radz ie  m in is trów , a  gdy  r a d a  j e n e r a ln a  
górn icza ,  m a jącą  więcej zaufan ia  w pow odzenie ,  w y­
d a ła  orzeczenie  d. 30  k w ie tn ia  1869 roku  przychy lne  
d la  p ro jek tu ,  rad a  j e u e r a ln a  d ró g  i mostów zaop in jo ­
w ała  orzeczeniem  z d. 25 m a rc a  1869 r.,  że nie n a le ­
ży  udzie lać  obecnie  koncesij ,  sądząc wreszcie , że jeżeli  
in te re s  po li tyczny  w ym agać  te g o  będzie, rząd  będzio 
m ó g ł  w łasnym  kosz tem  i na  własny rac h u n ek  studja 

n iezbędne  p rzeprow adz ić .
T a k  s ta ły  rzeczy p rzed  wojną, k tó ra  u sunę ła  p r o ­

j e k t  tune lu  na  osta tn i plan; z ro k iem  1872 kw est ja  ta 
n a  now o podję tą  została .  R z ąd  wówczas obarczony  
jnaczną liczbą po d ań ,  ustanow ił n a  now o komisję do

18 czerw ca  1874 roku  rząd odes ła ł  a k ta  an k ie ty  do 
komisji k o m u n ik a cy jn e j ,  us tanow ionej na  now o pod 
p rzew odn ic tw em  K le i tz ’a ,  z p rzydz ie len iem  now ych

członków  **).
A k ta  nad  k tó rem i zas tanaw iać  się ma kom isja, 

sk ła d a ją  się^z nas tępu jących  dokum entów : ro zp o rzą d ze ­
nie p re fek ta  za leca jące ank ie tę  d la  zbadan ia ,  czy p ro ­
je k t  p rzeds taw iony  przez  kom ite t  an g lo -f ran cu zk i ,  za 
pośredn ic tw em  lo rda  G ro s v e n o ra  i p. M ichel C h e v a -  
lier’a, ma na  celu d o b ro  publiczne; a k ta  p rze d ło żo n e  
w ankiec ie  przez pe ten tów ; re je s t r  u w a g  i zdań  z e b r a ­
nych z różnych  o k ręgów  d e p a r ta m e n tu  P as -d e -C a la is ;

**) Obecny ( 1 3  lipea 1 8 7 4  r.) sk łn il komisji jest następu­
j ą c y :  pp. Kleitz, inspektor jeneruluy dróg i mostów, przewo­
dniczący; Droeling, K o l b ,  Lalanne, inspektorowio jeneralni dróg 
i mostów; Du Sonich, Lefebure, de Fourcy, jeneralni inspekto­
rowie górnictwa; kontr-admirał Hsquet, Do la ltoche foncie, na- 
ciolny inżynier hidrografów, de Lapparent, inżynier zwyczajny 
górnictwa, sekretarz.

zdania  izb hand low ych  f rancuzkioh; p ro tokó ł posie­
dzeń  komisji ank ie tow ej.

D o k u m e n tu  p rzed łożone  przez peten tów  sk ła d a ją  
się z m apy przedstaw ia jącej sposób  po łączen ia  się ko ­
lei żelaznej podm orsk ie j z l in jam i istniejącemi, u z u p e ł­
nionej przecięciem poprzecznom  ciośuiny, z d o d a tk iem  
noty  objaśniającej.  P rzec ięc ie  w skazu je ,  że tune l ma 
się sk ładać  z trzech od rębnych  części: ś rodkow ej m a ją ­
cej 26 k ilom etrów  długośc i,  o raz  dw óch w zniesień  od 
12,5 do 13,15 m il im etrów  n a  m etr ,  k ażde  po 11 k ilo ­
m etrów d ługośc i,  łączących  istniejące koleje, b r o d k o -  

a część je s t  oprócz tego  le k k o  w y puk łą  i s k ła d a  się 
dw óch rów nych  części o spadku  0. 'n000378 na m etr ,  

d la  u ła tw ien ia  o d p ły w u  wód do początku  w zniesień .  
G d  tych  osta tn ich  p unk tów  w obie s t rony ,  ja k o  p rz e -  
I łużenio części ś ro d k o w ej ,  m ają  być zb u d o w a n e  o d a ­
leko m uiejszem  przecięciu  dw ie  g a lo r je  po 4 %  k i lo ­
m etra  d ługośc i ,  k tó rych  celem będzie o d p ro w a d z a n ie  
wód tak  z par t j i  ś rodkow ej ,  j a k  i ze wzniesień, n a  dno 
l\Vóch studni w ykopanych  po  obu  brzegach: p rzy  s tu ­
dniach tych  m ają  się zna jdow ać  m aszyny  do p o m p o ­

wania.
O p in jc  ze b ran e  przez an k ie tę  wszędzio okaza ły  się 

p rzychy lne  d la  p ro jek tu  tune lu ;  uw ag i ja k ie  ^robiono 
tyczą się ty lko  koncesji  i p ra w a  ta ry fy .  Z 76 izb h a n ­
dlowych w ezw anych  do o b ja w ien ia  zdania , 73 o św iad ­
czyły się p rzec iw ko  m onopo low i żądając , ażeby  rząd 
zaw arow ał sobie p raw o  w y k u p u  i naznaczy ł m ax im um  
taryfy; prócz tego  izby hand lu  m orsk iego  d e p a r ta m e n ­
tu P as -d e -C a la i s  żądają  w y k o n a n i a  odpow iedn ich  ro b ó t
dla u ła tw ien ia  żeg lug i i um ożliw ien ia  tym  sposobem  
konkurenc ji .  K om is ja  an k ie to w a  w P a s  - d e - C a l a i s  
w ciągu  dw óch  posiedzeń  w ysłuchaw szy petentów  
i wezwawszy do  r a d y  ludzi fachowych, zaop in jow a ła  
d. 14 g ru d n ia  1873 ro k u ,  że p rzedsięb iorstw o ma na 
celu d ob ro  pub liczne  i w ynurzy ła  jednocześn ie  życze­
nie, aby  rząd  p o s ta ra ł  się o u rządzen ie  por tów  w B o u ­

logne i Cala is  na  ta k ą  stopę, aby  m o g ły  w każdej porze  i

w k a ż d y m  stanie m orza  d ać  przystęp  największym  o k r ­
ętom. W  końeu  kom is ja  po tw ie rdza,  że w ysłuchała  u-  
wagi bez p ro tokó łow an ia  p rzedstaw ione je j  przez p. L ow , 
początkowo spó ln ika  p. H aw k sh a w  a, k tó ry  o d łączy w ­
szy się od kom ite tu  anglo-franci izk iego , jes t  au to rem  
o so b n e g o  p ro jek tu ,  m a jącego  za g łów ną  p o d s ta w ę  b u ­

dow ę dwóch galorij.
P o w o ła n a  przez m inis ters two komisja do w ydan ia  

opinji o wszystkich ty c h  w nioskaęh, m usia ła  się n a ­
przód zastanowić, czy ank ie ta  by ła  o p a r tą  na  p rzep i­
sach praw a. D e k r e t  z dn ia  18 lu tego  1834 r.,  o k r e ­
ślający form ę ank ie ty ,  gdy  idzie o przedsiębiorstwo 
mająco n a  celu  d o b ro  publiczne,  w yraźnie  pow iada^  
że petenci powinni p rzedstaw ić  p rz e d p ro je k t  z p la n a ­
mi i przecięciam i, tudz ież  odpow iedn ie  ob jaśn ien ia  i t a ­
ryfę. W  tym  w j p a d k u  d o k u m o n ta  przed łożono  k o ­
misji ank ie tow e j ,  sk ła d a ją  się z ry su n k ó w  pobieżnych 
z notą ob ja śn ia jącą ,  m ającą raczej c h a ra k te r  a r ty k u łu  
d z ienn ika rsk iego  i bez żadnej ta ry fy .  B ezw ątp icn ia ,  
w obco n ie p ra k ty k o w an e g o  do tąd  przedsięb io rs tw a ,  nio 
p o d obna  je s t  w ym agać  s tanow czego  okreś len ia  sposo­
bów pos tępow ania ,  j e d n a k  w idoczna  niedosta teczność 
p rzed łożonych  d o k u m e n tó w  tern bardz ie j zw róci ła  u- 
w agę kom is j i ,  że w ielu  je j  cz łonków , będąc p rz e z n a ­
czonym i także  w ro k u  1868— 1869 do zbadan ia  te jże  
kwestji,  p rz y p o m n ia ło  sobie, że wódczas p rzed łożone  
d o k u m e n ta  p rzeds taw ia ły  da leko  wyższy s topień  d o ­
k ładności .  J a k k o lw ie k  im iona i s tanow isko  peten tów  
w zbudzają  ufność w pow ażny  c h a ra k te r  p rzeds ięb io r ­
stwa, kom isja  je d n a k  u zn a ła  za s tosowne n ie  pom ijać  
kwestji p raw nej i jest zdan ia ,  że obecne orzeczenie , 
czy toż p rzeds ięb io rs tw o  ma n a  ćclu  dob ro  publiczne, 
je s t  p rzedwczesnem . (72. n.).
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cłiu, który  zam ierzano potajem nie w wieźć do R um u- 
nji. P roch  byt ukry ty  w 38 beczkach, jakoby  olejem 
napełnionych. W y słane  one zostały przez n iejakiego 
D untrju , w Syrji, do 'om u handlow ego S . A nastazadi, 
w Galaczu, i w ypraw ione tu  przez Odesę, ha parostat­
ku angielskim . N ie w iadom ^, co skłoniło urzędników  
celnych do troskliw ego obejrzenia tych beczek z m nie­
m anym  olejem. K iedy  jed n ak  zagrożono w nich pręt 
żelazny, takow y n apo tka ł coś tw ardego. W  ylawszy o- 
lej, ujrzeli, że w każdej beczce znajduje się  blaszana 
paczka napełniona prochem  i herm etycznie zalntow ana. 
W szystkiego prochu okazało się 5,300 ok. Uzspl wy­
toczył ścisło śledztwo, k tórego rezultatów  oczekują z 
w ielką niecierpliw ością. N iektórzy sądzą, że beczki 
przeznaczone były d la  powstania bośnijskiego i m iały 
być przeładow ane w G alaczu, z parosta tku  ang ie lsk ie­
go na statek mniejszych rozm iarów . A le w takim  ra ­
zie nie potrzebaby było zachowywać form alności cel­
nych w R um unji. D la tego nie będzie zbyteczncin za- 
kom unikow uć i d ru g ie  przypuszczenie, podług którego 
proch przesyłany był dla stronnictw a rew olucjonistów 
rum uńskich, którzy zam ierzali jakoby  obalić razem i 
gabinet teraźniejszy i dynastję H ohenzollernów .

* Tragedja m iłosna znów przed parą tygodniam i 
odegra ła  się w W iedniu. D ziew iętnastoletni syn zamo­
żnej rodziny mieszczańskiej w W iedniu, E dw ard  Zep- 
pezauer, zakochał się w starszej od niego trzem a laty 
córce rów nież poważnej rodziny; lecz m atka Rom ea ani 
słyszeć chciała o tym stosunku. K ochankow ie zatem 
postanowili um rzeć razem. W tym celu udali się pod 
jakim ś pozorem do G loggnitzu , gdzie w lasku, Zeppe- 
zauer strzelił najprzód do swej kochanki i śm iertelnie 
rau ił ją  w piers, a następnie dwom a w ystrzałam i ode­

b ra ł sobie życie. B iedną dziewczynę, k tóra istotnie 
odznaczać się m iała niezwyczajną urodą, znaleziono bez 
przytom ności w lesie, a zaniesiona do szpitala, we dwa 
dni um arła.

* W yspa ŚW- Heleny, m iejsce zgonu cesarza N apo­
leona 1, podług Mon. di Bolonia, ma przejść  w posia­
danie W łoch. Zawiązały już rządy włoski i angielski 
rokow ania w tej mierze. R ząd włoski zam ierza u rzą ­
dzić tam kolonję karną.

R edaktor, M. Berg.
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dostrzeżone przez obserw atorium  w arszaw sk ie.

Dnia 11 (23)  Listopada IH1S roki..
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W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, opera w 4-cli aktach 

(ak t 2-gi w dwóch odsłonach), Aida, abonam ent N. 1 lit. A.—  
Początek o godzinio 7 */a. — Jutro , we czw artek , balet B o g in i 
W alhalii.— Wczoraj, było osób 103 3.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. — Dziś, we środę, kom odja w 4 
aktach , P ozytyw ni. —  i’ oerątek  o godzinie 7 ł/ 3. •—  Jutro, we 
czw artek, dram at E p id e m ja ,—- Wczoraj, było osób 2 7 4.

W SALACH R E D U T O W Y C H .—• Ił niedzielą, dnia 16 (2 8 )  
listopada r. 1)., o godzinie 1 z południa, odbędzie się pod dyrek ­
cją d y rek to ra  opery  T eatrów  warszaw, kich Ja n a  Qfiatrimego,
W ielki poranek m uzyczno-deklam acyjny na dochód nieza­
możnych studentów  C esarskiego warszawskiego uniw ersytetu. — 
Program : Część I -a .  1. U w ertura; 2. D uet z opery „I M arinari,” 
R ossin iego,— wykonają pp. Cieślewski i Chodakowski; 3. „Czaty,” 
M oniuszki,— wykona p. W asilew ski; 4. Rom ans z op. „Giovanna 
di Guzm an,” Y erdiego, — wykona p. Chodakowski; 5. Ustęp z p ie ­
śni, W inc. Pola, — wypowie p. Królikowski; 6. W alc z cieniem 
z opery „Dinorali,” M eyerbeora, —  wykona pani Jakow icka; 7. 
D uet z opery „Giovanna di G uzm an,” V erd ieg o ,— wykonają pani 
Dowiakowska i p . F illeborn .— Część I I .  8 . Kawatina z tow arzy­
szeniem orkiestry , R a ffa ,— wykona p. G órski; 9 . a) „Godzina," 
e leg ja  M ickiewicza, b ) „ I la g a r  na puszczy,” U jejskiego, —  wypo­
wie pani Modrzejewska; 10 . Arjn, Palloni,—  wykona pani M o­
drzejew ska; 11 . „L irnik,” M oniuszki,— wykona p . Filleborn; 12. 
A ir H ongrois, E rk la ,—  wykona pani Dowiakowska; 1 3 . „P ijań­
stwo,” sa ty ra  K rasick iego ,—  wypowie p. Żółkow ski; 1 4 . M arsz 
z jopery „T annhauser,” W agnera.-—N ra 4 , 6 , 7 , 11 i 12 wyko­
nane będą  z tow arzyszeniem  o rk ies try .— Cena biletów: rs. 8 , rs. 
2, rs . 1 kop. 5 0 , rs. 1; galerja  kop. 5 0 .—  Bilety nabyć można 
w księgarniach: pp. G ebethnera  i W olfa, IIósicka, oraz w cukier­
niach pp . Janow skiego i T o u ra .—  U prasza się szanowną publi­
czność, aby wchodziła do sali wejściami oznaozonemi na  b iletach.

W  SA LI A L E K S A N D R O W S K IE J W GM ACHU RATUSZA . 
We wtorek, dnia 18 (3  0 ) listopada, o godzinie 8-ej wieozo- 
rem , danym  będzie na dochód niezamożnych uczniów i uczennic 
W arszawskiego In s ty tu tu  M uzycznego W ie lk i  K o ilC ert pod dy­

rekcją  A polinarego K ątskiego, w którym  przyjm ą udział: pani 
F rid e ric i-Jak o w ick a  (śpiew ); p. W ładysław  G órsk i (skrzypce), 
chóry żeńskie i męzkie Insty tu tu  M uzycznego, orkiestry : w iel­
kiego T ea tru  i In sty tu tu  M uzycznego, razem  osób 2 0 0 .— W  kon­
cercie tym  pomiędzy innem i wykonane zostaną po raz pierwszy, 
w W arszawie: T reny  K. G ounoda pod tytułom : „G allja”, chór 
mązki i żeński z ork iestrą ; „Chór Aniołów” kompozycji W ład y ­
sława Żeleńskiego, na glosy żeńskie,, sopran solo z tow arzysze­
niem  orkiestry; Marsz weselny z opery „Tannhkuser”, R. W a ­
gnera, chór i o rk iestra .—  Szczegóły program u afisze doniosą. —  
Biletów numerowanych do krzeseł pierwszych rzędów po rs. 3, 
do dalszych rzędów po rs. 2 i po rs. I kop. 5 0, na wejście do 
sali i na chór po rs . 1, a na galerję  po kop. 5 0 , dostać można 
w księgarniach pp . G ebethnera i W olfa na K rakow skiem -P rzed-

mieściu i Ferdynanda H óncka  na Senatorskiej ulicy N. 4 6 9 ; a 
w dzień koncertu  przy wejściu do sali i na galerję .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ ­
K N Y CH .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 O-ej rano do godzi- 
ny 5 -oj po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gm achu uniw ersytetu  w a r­
szaw skiego).— O tw arty  W niedziele bezpłatn ie.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro, we środę, W ielki 
Koncert (1’otpou: ri-W ieczór) o rk iestry  warszaw skiej pod d y rek ­
cją Ad. Sonnenfelda. —Początek  o godzinie 4 i pół. —  Cena wej­
ścia kop. 2 5 .

C Y R K  LEO N A R D A  (przy  ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś 
i codziennie, P rzedstaw ienie.— Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i kom ików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep ­
s z a .— Kostjum y i inne przybory e leg an ck ie .— O rk iestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P. S taram a. —  Cena m iejsc: Loża na  4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 20 na  ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30  na ubogich; miejsce num erow ane w try b u n ie  rs. 1 i k o p . 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 6 na  ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60 ; I l - e  miejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— K asa o tw ar­
ta  od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie —  Początek  o
godzinie 7 lj3 wieczorem.

T IV O L I (p rzy  ulicy K ró lew sk iej).— D ziś i codziennie, Wie
czór m uzykaluo-w okalny pierwszorzędnych śp ie w a c z ek  n ie ­
m ieckich z W iedniu. —  Początek o godzinie 7-e j w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

W dan i 11 (2  3 )  bież. mi es. i r., obory cli w 8tniu cywil­
nych szpital uch: przybyło 52 . *yzdi\>wu»hv 2 2, um arło 6 , po­
zostało 1 66 7 (mężczyzn 7 7 0 , kobiet 80 7 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 10 7, kobiet 1 2 4 .

Cena okow ity  dnia 10 (22) listopad a.
(7 8 ° /0 z akcyzą 7 kop , od °/0 )

w iadro od rs. ga rn iec  od r»-
Hurtowa składowa —  — 6,41 —  —- — .
Pojedyncza szynkarska —  — 2,13

Stosunek garnca do w iadra 1 0 0: 307  ,Jl . ( ( / .  11.)

KABEHRida OB'taBJIEHia.
I z  I  O  I f  T  A  C  J  E . t  o  p  r  u .

N. D. 7112.

OGŁOSZENIE
Zarządu Okręgu Iutendentury 

Warszawskiego Okręgu Wojennego
o porządku zaopatrzenia Warszawskiego Okręgu w prowiant i furaż

na 1876 rok.

Zarząd Iutendentury Okręgowej podaje n iniejszem  do w iadom ości publicznej, że do dostaw y  na rok 1876 na­
znaczone zosta ły : ży to , mąka. jęczm ień , kasza gryczana i jęczm ienna, ow ies, siano i słom a. W m iejsce  kaszy  
jęczm iennej, dozw ala się  przedsiębiorcom  d ostaw iać  kaszę pszenną w  proporcji połow icznej.

Ilość mających się  dostaw ić produktów na 1876 rok, jako tez m iejsca  odstawy takowych, w yszczególn ione  
są w dołączonych przy niniejszem dwóch w ykazach, to je s t:  prowiantu Nr. ł i furażu Nr. 2.

Zaopatrzenie w przytoczone produkty, uskutecznione będzie za pośrednictw em  licy ta cji, odbyć s ię  m ającej 
w W arszaw skiej Okręgowej -  Radzie W ojennej, przy zachowaniu przepisów  ustanow ionych w tym  celu przez Radę 
W ojenną, które, ja k  rów nież i term ina lic y ta c ji, są  ju ż  opublikow ane przez Ministerjum W ojny w  Dziennikach obu 
Stolic, z nadmienieniem że udziela  s ię  W ojskom  prawo staw ania  do l ic y ta c ji na zaopatrzenie się  w  furaż na sw e

p ot.zeb y , p J ^ ktow ana do ^osta w y  y 0ść furażu, obliczona na roczną potrzebę do punktów sta łego  rozlokow ania  
w ojsk  jak o  te ż  i na potrzeby rozlokow anych w ojsk  obozem pad m. Konsk oddana będzie do d ostaw y na w szy stk ie  
trzy produkty n iepodzielnie. Ilości zaś, w yliczone jedynie na czas rozlok iw an ia  w ojsk  obozem pod W arszaw ą, mo­
gą być przyjm ow ane w  dostaw ę oddzieln ie na każdy produkt.

2 ) W yznaczenie udziału  drobnym przem ysłow com , dozw ala się:
a) z proporcji, tak  rocznej każdego oddzielnego punktu, jak o  te ż  i obozow ych potrzeb pod Konskiem , w zebra­

niu w szystk ich  trzech  produktów;
3 owsa 3,000 cietwicrtlej -

siana 15,000 pudów
słomy 0,000 ,,

h) Z oroporcji na potrzeby obozu pod W arszaw ą, osobno każdego produktu:
' ‘ owsa 5,0041 czetwiertiej

siana 30,000 pudów
słomy 0,4400 „

3 ) W o r k i  pow inny być Iz płótna zw yczajn ego  lub zgrzebnego.
Do d ostaw y  ży ta  w ilości 3 0 0  funtów, m ąki 7 pudów 10 funtów  jęczm ienia i kasz po 8  pudów, w ym iary cze-  

tw iertiow veh  w orków  powinny trzym ać: d ługości dw a arszyny jeden w erszek, szerokości jed ea  arszyn jeden  w er- 
szek  Owies może być dostaw iany w  takich knlach lub w orkach, któreby ty lko odpow iadały  swem u przeznaczeuiu
to  je st, ca łości od staw y  produktu w ojsku  na m iejsce . ■ • * 4 ■ 4 , • - •

4 ) Ceny na przykrycia oznaczają  się: pod odstaw ę prowiantu p ięćd ziesią t kopiejek, a pod ow ies dw adzieścia

k0 PieJ5 ) prołongacje na odstaw ę furażu udzielane a ie  b ędą . . . . . . . .
fr z y  n in i^ szem  dołączają  s ię  oddzielne warunki no dostaw ę prowiantu 1 oddzielne na d ostaw ę furażu.

W ARUNKI
Na dostawą furażu dla wojsk Warszawskiego Okręgu Wojennego 

na 1876 rok.

A)

J a ś li za p o trzeb o w a n y  furaż n ie  będ zie  przodstaw iony do od d an ia  w ca łk ow itej ilo śc i lub częśc i onej, w czasie  ozn aczon ym  w za p o trze ­
bow aniu, te W ojska  n iezw ło czn ie  rozporządzają się  kupnem  tak ow ego  w stosu nku  u ie  dostarczon ej ilo śc i; zakup iony w ięc fu raż przez W ojsk a  
w ytrąca się z d ostaw y.

W szystk ie  w ydatki, ja k ie  ty lk o  m ogły  by się  ok azać  do chw ili o sta teczn eg o  zdania  furażu do odd zia łów  W ojsk , ja k o  to: rozw ózka , w a­
żen ie , m ierzenie i t. p. ob ciążają  w zu p ełn ośc i przed sięb iorcę .

P rzed sięb iorca  obow iązany jest dostaw ić ow ies w sw ych  w łasnych  ku lach  lub w orkach, odpow iadających  sw em u przeznaczeniu: dostaw y  
produktów  w c a ło śc i w ojskom , a następnio zabrać ich  po op różn ien iu  z pow rotem .

P rzygotow an ie  furażu przedsięb iorca m oże uskuteczn iać w różn ych gub erniach , na  zasad zie obow iązujących  praw , z zachow aniem  przep i­
sów  w skazanych w U staw ach  o społecznej żyw ności i han dlu . N a rachunek zakontraktow anej ilości li ty lk o  dla W ojsk  rozlok ow an ych  o b o ­
zem , przed sięb iorca pow in ien  m ieć w zapasie  naprzód, na dw a tygod nie  przed przybyciem  W oisk  do obozu , a n astęp n ie  i w ciągu  ca łeg o  p o ­
stoju  W ojsk, furaż w ilo śc i w yrów nyw ającej n ie  mniej ja k  poh n iesięczn ej parlji ja k ie  się  mają zw yk le  d ostaw iać, a które to zapasy ob ow iązan y  
ok azyw ać w m iejscach ich sk ładu urzędnikow i d elegow an em u  od Zarządu Iu ten d en tu ry .

O czasie rozp oczęc ia  d ostaw y d la  W ojsk obozow j-ch o w ojskach ja k ie  mają być zgrom adzone na obóz i o w ym agaln ych  pó łm iesięczn ych  
partjaoh furażu, w przybliżonej ilo śc i, Zarząd Intendentury o b ow iązan y  je s t  zaw iadom ić p rzed sięb iorcę na jed en  m iesiąc naprzód, przed przyby­
ciem  W ojsk  11a p ostój obozow y.

J eślib y  w brew  zak on trak tow ej ila śc i fu rażu , o k a za ła  s ię  potrzeba d la  ja k ieg o  k o lw iek  punktu a lb o  też  i d la  W ojsk  ob ozu jących , dostaw a  
Większej lub  m niejszej partji, lecz  n ie w yżej ja k  10°/0, to  w pierw szym  razie p rzed sięb iorca  obow iązany jest b rak u jącą ,ilo ść  dostaw ić p o d łu g  cen  
k on traktow ych , w  term inach jakie będą żądano, a w drugim  razie, p ozo sta ła  resz ta  odtrąca się  od d ostaw y R ów nież odtrącano będą z d o s ta ­
wy, przew yżki w yższe  nad -1Onf n, je ś li by tak ow e były sp od ziew an e, lecz  w  takim  razie przedsięb iorca p ow in ien  być zaw iadom ion y o  odtrącan ia  
tych przew yżek: z partji obozow ych nie później ja k  15 K w ietn ia , a w m iejscach s ta łe g o  postoju  W ojsk  najpóźniej 15 S ierpnia . W skutek  p o ­
w yższego, przedsiębiorca obow ią any je s t  otrzym ane p ien iąd ze  zadatk ow e zw rócić n iezm ien n io  najdalej w ciągu dw óch tygod n i od dnia od eb ra­
nia aw izacji o w ytrącen iu  przew yżki dostaw y, po up ływ ie k tórego  to czasu , n iepraw nie przetrzym ane przez przed sięb iorcę zad atk i, będą się  p o ­
trącać z p ierw szych  na lcżn ośei jak ie  mu będą przypadać pod ług kontraktu .

N a  rachunek zakontrak tow anych  do k tórego Kolwiek punktu i k tórego  kolw iek  pow iatu partji, p rzed sięb iorca  obow iązany  będzie d osta ­
wić fu raż tak że  po cen ach  k on traktow ych , o ile  o k a ż e  s ię  te g o  potrzeba i do in n ych  punktów  tegoż  sam ego pow iatu, p o d łu g  w sk azan ia  Zarządu  
Intendentury.

3. Zasiłki od Skarbu.
W  term inie dw óch-tygodniow ym  od  dnia zaw arcia kontraktu w Z arządzie  In tendentury O kręgow e) na dosta i ę furażu, i w c iągu  tegoż ter­

minu od dnia otrzym ania w Intendenturze kontraktów  zaw artych w Izb ach  Sk arb ow ych , m oże b . ć  wydanym  przed sięb iorcy  zadatek , jośli tego  ż ą ­
dać b ęd zie , do w ysokości jedn ej trzeciej sum y przedsiębiorstw a, p o i  zapew nienie odd zieln ej kaucji p ien iężnej rubel z i  rubel

D o  liczby  p ien iężnych  kau cji, oprócz g o to w izn y  za licza ją  się:
K apita ły  P ań stw ow e, b ilety  K redytow e P ań stw a  oraz inno papiery p ien iężne przez Rząd w ypuszczone w o b ieg , jak o  też akcje , o b li­
gacje , b ilety  ud zia łow e tow arzystw  przem ysłow ych, kotnpanjii stow arzyszeń . Z liczb y  papierów  dla których Rząd nie w skazał w oddzieliłem  
rozp orządzeniu  warunków  na jakich mają być przyjm ow ane na kaucje, w szystk ie przyjm ow ane b ęd ą  na kaucjo po takiej cen ie , j a k i  byw a  
naznaczaną  d la  n ich  przez M inisterjum  Skarbu z góry na każde p ó łro cze , dla przyjm ow ania ich  w  zastaw  przy sp łac ie  ratami podatków  
akcyznych  od wódek. Papiery procen tow e pow inny b yć sk ładan e w takim stanie, aby Zarżą ly  in >gly w razie n ie a k iin tn o śe i przed sięb ior­
cy  przystąpić n iez .v ło czu ie  do sprze laży tak ow ych , w skutek czego  p ipiury im ienne, nic inaczej będą przjm ow ane, ja k  z blankiotow em i 
nadpisam i, za lega lizow an o pod łub przep isów  prawe;.i w ym aganych,— i „
N iezap łacon e  kw ity Z arząilw  po części W ojsk ow ej, za przyjęto od p rzed sięb iorców  przedm ioty lub produkty  d ostaw ion e  p rzez  nich  

na m ocy zaw artych zob ow iązań . K w ity przyjm ują się  w ca łkow itej ich w a r to śc i,—lecz  za c a ły  ton czas, przez k tóry będą się  zn a j­
dow ać w d ep ozycie  czyli na kaucji, przedsiębiorca nic ina prawa żądać procentów  od sum na jak ie  są w ystaw ione, a które to sumy przypa­
dają mu «o  w ypłaty .
P od  m ianem  k i t u i t j l  j l i r i l i ę / u l i r I t  rozum ieją s ię  bezim ienn o b ilety  m iejsk ich  ban ków  stow arzyszou ych , które będą przyjm ow ano  

na kaucjo stosow n ie do rozd zia łu  31 P ostan ow ien ia  o łych  bak ach , m ianow icie: w nom inalnej w artości na rów ni z g o to w izn ą , lecz  ty lk o  przy  d o ­
staw ach do tych  gubornji, w których egzystu ją  banki, któro te  bilety p u śc iły  w o b ieg .

D o  p ien iężnych  kaucji za licza ją  się także listy  likw idacyjne K rólestwa P o lsk iego , które będą się  przyjm ować nu kaucjo po cen ie  80°/0 nom i­
naln ej ich  w artości.

T a k  samo będą przyjm ow ane na zadatki budow le m urowano w obu S to lica ch , akcjo, o b lig a cje , b ilety ud zia łow e pryw atnych tow arzystw  
t. p ., inianow icio pod łu g  togo w ykazu M inisterjum  Skarbu w którym  w ystaw ione są ceny tych pap ierów , w cola  p rz /jm ow an ia  ich na kaucje w 

przedsiębiorstw ach d la  Skarbu. T ak ież  akcje , o b ligacje  i b ilety udzi iłow e dla których ceny w przytoczon ych  w ykazach  nie będą o zn aczon e, tern 
samem na kaucjo przyjm ow ane n i e  l ą ę i l . ą .  Si

O bjaśn ia  się, że wydanie przodsięb iorcy kuponu od a sy g n a cji-(ta ło n n ) poczytują się  ju ż , za  w ypłatę  pieniędzy; w taki sposób  m oże predsię- 
bioroa otrzym ać w ciągu prze lii ;b io :stw u  kw otę do w ysok ości trzeoiei części przypu ła jące j mu sum y, p o d łu g  obrachunku na rzecz p ozosta łej  

je szcze  n iedokonanej dostaw y, a le  w tym celu  pow in ien  on w samym kontrakcie objaśn ić, w ja k ich  term inach i gd z ie , życzy  sob ie  otrzym ać z a ­
datki, w sk azu jąc tak ich  term inów  najwyżoj trzy. iY takich w ypadkach , w ypłata  zadatkow ych p ieniędzy uskutecznia się  w przeciągu dw óch ty g o ­
dni od dnia przedstaw ien ia kaucji przoz przedsiębiorcę. W  razie zaś nic w ydania przed sięb iorcy  tak ich  zadatk ow ych p ien ięd zy  we w łaściw ym  
czasie , tenże nie uw alnia się  skutkiem  tego  od w ykonania  um owy, lecz  w yp łaca  mu się  po D /ó  na m iesiąc od n iew ypłaconej sum y, p oczyn ając ob li- 
czeuie tak ow ego  procentu w m iesiąc od dnia przedstaw ien ia kaucji.

P rzedsięb iorcy , któryby uie sk orzysta ł z tych term inów  z w łas lyc li przyczyn, lu b o  dop uszcza się  w ydanie do w ysok ośc i trzeciej częśc i z a -  
la lk o w y ch  p i e n i ę d z y  po upływ ie nazn  iczonych term inów , lecz w takim jedyn ie razie, jeśli to o k a że  się m ożebuom  ze w zględu na stan  o d k ry ­
tego kredytu Zarządu O kręgu Intendentury, w p rzeciw n ym  razie przedsiębiorca n ie  m oże m ieć praw a, n iety lk o  ro śc ić  jak ich k olw iok  pretensji do  
Skarbu, a le naw et i przytaczać tych ok o liczn ośc i na uspraw iedliw ienie swej n ieaku ratności, lub dom agać się ze w zg lęd u  na u ie, jak ieg o k o lw iek  
uw zględnienia w w ykonaniu  przyjętych zob ow iązań . Z adatkow e pieniądze w ytrącać n a leży  z wydaw anej |łrzedsięb iorey lub jego  p e łn om ocn ik o­
wi zap łaty  za  rzeczyw iście  dostaw ione produkty, za  każdą rażą stosu nków  i do w ysok ości w yp łacającej s ię  n a leżn ości p od łóg  ecu  sk o n tra k to w a -  
nycli, tak , aby z ukończeniem  ca łk ow itej zap ła ty  pod łu g  um owy, zrea lizow  m o zo sta ły  ju ż  naprzód w y d m o  pieniądze; w mia ę  tych w y trą c eń , b ę ­
dą także zw racane ku cje, przyjęte na zab ezp ieczen ie  zadatków

1. Przedmioty dostawy i przymioty takowych.

Do dostawy należy: owies, si.ino i słoma. Produkty te powinny posiadać przymioty określone w 
r o z d z i a l e  1 3 8  księgi X I I  Zbioru postanowień Wojennych z  18(59 roku,

Owies: powinien być czysty, suchy bez plew, posiadać ziarno pefne, czetwiert 8 czetwierykowej 
u r z ę d o w e j  miary powinna trzymać wagi 5 pudów 25 fantów z kułem, który ma ważyć 5 funtów. Jeśli 
owies będzie dostawiony w workach, to czetwiert’ owsa powinna ważyć 5 pud. 23 funt. łącznie z wor­
kiem, który ma ważyć ó lunty.

Siano, powinno być suche, nie błotne, bez turzycy, me nagmłe, me pochodzące z warstw podmo- 
c z o i i y c h  i s z c z y t o w y c h  stogów, jeśli zaś skutkiem deszczów straci kolor i będzie mieć wygląd nieco po- 

niałv lecz na paszę dla koni będzie dobrem, pożywnem i nieszkodliwym, to takowe będzie przyj-czerniały,
m ow an e.

owies
n ełn iać itosypkę, oprócz ośm iu czeiw m . p m y ,  ma uopem iem a wagi w ) m agam i, 
o ilość dosypki na czetw iert’ będzie oznaczona i zakom um kw ana przy hcytacj 

U w aga 2 Siano m oże być dostarczane i w prassow anym  stanie.

2. Termiua, miejsca i porządek dostawy.
zwę prow iantu , tuk do m iejsc s ta łeg o  rozlok ow an ia  W ojsk , jak o  toż i d la  W ojsk  rozlok c  
niać w miarę rzeczyw istej potrzeby, w partjaoh m iesięcznych, p ó łm iesięczn ych  lub 1 0 - 0  .

b )

D ostaw ę prow iantu , tnie do m iejsc s ta łe g o  rozioaow am a . . ujsb., -u - • ro z lo k o w a n y ch  ob ozem , p rzed sięb iorca zobow ięzu je
r i a k n t c c z n i a ć  w miarę rzeczyw istej potrzeby, w partjach  m iesięcznych, pó łm iesięczn ych  lub lO -o d n iow ych , na zap otrzeb ow an ia  Wojsk, które  

pow in ny b y ć  odebrane przez przedsięb iorcę lub też jego  p e łn om ocn ik a  m c późn iej, ja k  na 1 0  dni p r z e d  terminom dostaw y zażądanej

partJ1' 7 ażadany fura*, przedsiębiorca obow iązany  je s t zdaw ać w prost do m iejsc pobytu sztabów : p ó łk ow ych , szw adronow ych, sec in o w y ch , b a te -  
i-einvcli i innych odd zieln ych  częśc i wejSk, w tych term inach, ja k ie  będą wskazano w zap otrzeb ow an iach .

^  ^ crm m a zdania  furażu pow inny być n azn aczon e prsoz W ojska na 5 um  przet rzeczywistą potrzebą takowego.

4. Porządek przyjmowania furażu.
Po dostawieniu furażu do miejsc przeznaczonych i po okazaniu przed zdaniom takowego dobroci i wagi określonej w punkcie pierwszym 

przyjmowanie furażu przez wojska będzie Uskuteczniane w tymże dniu, luli w ostatecznym razie w następnym dniu bez przerwy w miarę środków 
jakio dostarczy przedsiębiorca dla przenoszenia i składania. Po zupełnim ukończeniu zdania furażu, przedsiębiorca zobowiązuje się za każdą 
razą poświadczać swoim podpisom lub swego połnomocuika, pozycję przychodową wykazu rachunkowego wojsk, że w zupełności ta ilość produ­
któw i materjałów rzeczywiście przez niego jest zdaną i zapisaną zgodnie na dochód.

Na iloivóh odebrania furażu, Zarząd Wojskowy wygotowuje kwity w dwóch ogzeraplarzach, z których jeden wydaję się przdsięliiorcy lub 
jego pełnomocnikowi przoz Dowódcę, tej części Wojska, dla której dost iwa uskutecznioną została, dla przedstawienia go Zarządowi lutenden- 
tury Okręgowej colem odebrania przynależnych pieniędzy za zdano produkty,—a drugi z napisem „ąyS jiu tcaT i, krh raiiuifi” —przesyła się przez Do­
wódcę Wojska pierwszą pocztą do Zarządu Intendentury, dla uskutecznię u i podług niego obrachunku; lecz na zasadzie tego duplikatu wypłata 
pieniędzy nie może mieć miejsca.

W razie zbrakowania przez Wojska j  ikiflgokolwielc produktu z l ic z b y  odstawionych, p rze  lsię biorca obowiązany takowy zamienić na inny 
w zupełności dobry, w ciągu tegoż samego dnia, a n a jp ó ź n ie j następnego, w przeciwnym bowiem razie Wojska zakupią zaraz zabrukowaną ilość 
furażu na jego rachunek.

Jeśli przedsiębiorca uważać będzie zbrakowania niesłuszne; to spory w tym przedmiocie rozstrzygają się. w czasie zebrania wojsk na obóz 
pod W arszawą—porządkiem, wskazanym w 29 rozdziało Ustawy 18 7 1  r., a punktach stałego rozlokowania W ojsk— podług porządku istniejące­
go dla rozstrzygania sporów przy dostawach prowiantu. W skutek powyżnego, w razio delegowania na grunt, na zasadzie 29 rozdziału, do ro z ­
jaśnienia sporów umyślnych delegatów, koszta tej delegacji zaliczają się na rachonek strony winnej.

5. Wypłata pieniędzy przedsiębiorcom.
P o  p rz o d s taw io n iu  Z a rzą d o w i In te n d e n tu ry  O k rę g o w e j z ak w ito w u n ia  na  z d an ą  w o zn ac zo n y m  te rm in ie  ilo ść  fu ra ż u , u s k u te c z n ia  s ię  o b ra  

c h u n e k , i w yda je  się  p rz e d s ię b io rb y  w  p rz e c ią g u  d w ó ch  ty g o d n i, k u p o n  a sy g n a c ji ( ta ło n )  n a  p rz y p a d a ją c e  m u  p o d łu g  k o n tra k to w y c h  cen  p ie n ią ­
dze; p rz y te m  p o trą c a n e m  m u będ zie  n a  rzecz  in te n d e n tsk ie g o  k a p i ta łu  w sp a rc ia , po  10 k o p ie je k  od  k a żd e j c z e tw ie rti  o w sa .

Za d ostaw ion e  z ow sem  i odebrane z pow rotem  od W ojsk ku le  lub  w orki, p o trą ca  s ię  p r z e ls ię b io r c y  z c a łk o w ite j cen y za  produkt z
nakryciem , połow iczna w artość ku la  lub w orka, jak a  je s t  ozn aczon a  w kon trakcie.

W ypłata za pokwitowaniami za-dostawiony furaż będzie uskutecznianą przez Zarząd Okręgowej Intendentury w tych miejscowościach, w 
których życzyć sobie bęlzie przedsiębiorca, to jest w miastach gubernialnyeh lub powiatowych; a wydawanie zwolnionych kaucji, wydawanem 
będzie tylko z tych Kass, w depozycie których też kaucjo będą przechowywano. Kaucje powinny być przechowywane: składające się z pienięż­
nych papierów, w Kasie Gubernialnej tego miasta, gdzie zawarty został kontrakt, a pozostałe inne papiery jako też i dowody zastępujące kaucje 
przechowują się w tym Zarządzie, który obowiązany jest prowadzić obrachunki z przedsiębiorcą.

Jeśli przedsiębiorca objawi życzenie, aby kaucje były przechowywane w miejscu uskuteczniania dostawy, to takowo przesyłają się do K aś- 
sy wskazanej miejscowości na koszt przedsiębiorcy.

6. N ieakuratność i odpow iedzialność przedsięb iorców .
a ) N ieakuratn ość przedsiębiorcy poczytuje  się: skoro zu p ełn ie  n o  odstaw i na leżytej ilo śc i furażu do m iejsc zdania , lub  taż n ie  w określo  

nym p o d łu g  um ow y term inie, a lbo  też  ch ociaż  i odstaw i, a le  produkty n ie  będą przyjęte z pow odu ich  w ad liw ośc i i skutk iem  tego  będą nab yta  
inne przez W ojsko . W obydw óch razach ściągają  się  od n iego  koszta zab ezp ieczen ia  (H cycroSK a) w stosu nku  w skazanym  w punkcie 7 m pod ług
kosztu w y n ik łeg o  z zakup ionego  prze* W ojska furażu, F rzytem , je ś li  p rzed sięb iorca d op u śc ił s ię  ju ż  rąz n ie a k u ra tn o śc i w dostaw ie do  jakie-
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gokolw iek punktu  i dopuści się jeszcze po raz  drugi n ieak u ra tn o śc i do tegoż sam ego punktu , a nie przedstaw i żadnych praw nych dow odów  na 
uspraw iedliw ienie przyczyn toj n ieakura tności, to Z a rzą d  In tcn d en tu ry  O kręgow ej jest w praw ie odm ówić mu w zupełności dostaw y, do tej m iej­
scowości, z prawem  po trącen ia  w szystkich kosztów  jak ie  się okażą pod ług  rachunku  na  dostaw ę pozosta łe j p a r tji  furażu  d la  tej m iejscow ości; 
lecz usku tecznianie dostaw y do innych punktów  i części, z powyższych przyczyn wcale nie jes t naruszone, i p rzedsięb io rca pow inien uskuteczniać 
takow ą p od ług  k o n trak tu .

U w a g a .  Z akup  lu rażu  przez W ojska, w m iejsce w ybrakow anego, nie poczytuje się przedsiębiorcy  za n ieakura tność , jeżeli w ybrako 
w anie nie będzie zatw ierdzone.

b) Je ś li  n a  dwa tygodnie przed przybyciem  W ojsk na obóz, i następn ie  bez przerw y podczas trw an ia  całego obozu n ie będzie posiadał 
furażu  w pogotow iu, i nie okaże na sk ładach  w n atu rze  zamówionych przez In ten d en tu rę  i m ających się odstaw iąć półm iesięcznych p a rtji.

W tym w ypadku, oprócz strącen ia  w szystkich kosztów za całą zakon trak tow aną dostaw ę furażu  na  czas zeb ran ia  W ojsk na  obóz, przed­
sięb io rca m oże być w zupełności usunięty od dostaw y.

7- Zabezpieczenie przedsiębiorstwa.
N a zabezpieczenie przedsiębiorstw a, naznacza  się na  w ypadek n ieakura tności przedsiębiorcy , zapew nienie ( HeycTohaa) k tó re pow inno do ­

chodzić  do w ysokości 20°/0 całej sumy p rzedsięb io rstw a b a  zabezpieczenie Ce^o zapew nienia , sk ła d a ją  się w stosunku ceny ca łego  przedsię­
b iorstw a, kaucje  w w ysokości 20° v dozw olone prawem  do przyjm ow ania: w jednej połow ie pieniędzm i, a w drugiej w m ają tk ach . Oznaczone 
na 20°/0 zapew nienie ściąga się na  zasadach  wyłuszczonych w B-m punkcie niniejszych w arunków . O prócz tego, p rzedsięb iorca nie podlega ża ­
dnej innej pieniężnoj odpow iedzialności, i jeś liby  S karb  znaluzł się w konieczności zakupienia  niodostarczonej ilości, to takow ej nie bę­
dzie już nabyw ać n a  kosz t p rzedsiębiorcy , lecz ograniczy  się na  w ytrąceniu  jedyn ie  przytoczonego zabezpieczenia (HeyCTOĆKHj. 
W  obec czę s ty c h  w ypadków  n ie a k u ra tn o śc i p rzed sięb io rcó w , p o tr ą c a n a  iut b ęd z ie  n a p rz ó d  k w o ta  zab ez p ie czen ia , aż  do c z a su  o s ta te c z n e ­
go o b ra c h u n k u , od p rz y n a le ż n y c h  im  w y p ła t, lu b  te ż  o b ra c a n ą  In d z ie  n a  ich w łasn e  p ie n ię ż n e  k au c je , k tó re  w arto ść  ą  n ie  u s tę p u ją  go 
tow iźn e, odpow iedn io  do p o sta n o w ie n ia  R ady  W o jen n e j z d n ia  29 M a rc a  1867 ro k u . R rzy ogólnej za ś  n ie a k u ra tn o śc i, sk o ro  p rz e d s ię b io r ­
ca  p od lega  u su n ię c iu  od p rz e d s ię b io rs tw a , z o s ta je  o tern zaw iadom iony , p rzy  zak o m m u n ik o w au iu  m u o s ta te c z n e g o  o b rach u n k u ; śc iąg n ięc ie  
zaś p rz y p a d a ją c y c h  od niego n a leży to śc i u sk u te c z n ia  s ię  n a jp rz ó d  z sum  ja k ie  m u m ogą n a le ż e ć  z ty tu łu  tego  p rz e d s ię b io rs tw a , n a s tę p n ie  
z k au c ji o so b iśc ie  n a le ż ą c y c h  do n ie a k u ra tn e g o  p rz e d s ię b io rc y , i u ak o n ie c  z k au c ji je m u  pow ierzo n y ch .

Ściągnięcie długu skarbowego uskutecznia się w miesiąc, licząc od dnia oznajmienia przedsiębiorcy rachunku, i jeśli przedsiębiorca 
w tym terminie nie opłaci wśzelkich należytości przypadających od nirgo, to W ładza Iutendentury przystępuje nie. włócznie do sprzedaży 
jego kaucji, i z otrzymanych funduszów przelewa do kasy główną sumę jaka się kwalifikowała do ściągnięcia, lecz procenta od zadatków 
i zabezpieczenia nie pobierają się. Kaucje zabezpieczające dostawę, w miarę akurutnego uskuteczniania takowej, zwracają się i rzed- 
siębiorcy, proporcyonalnie, to jes t w połowie pieniężne i w drugiej połowie majątkowe. Kaucje zaś na zabezpieczenie zadatków, będą 
zwalniane stosownie do wskazań w 3 m punkie niniejszych warunków.

8. Ostateczny obrachunek-
Po ukończeniu przedsiębiorstwa, formuje się w Zarządzie lnteudentury Okręgowej obrachunek, a poświadczona kopja z takowego 

wydaje się dostawcy lub jego pełnomocnikowi przy samem ukończeń.u przedsiębiorstwa i bez jakiejkolwiek zwłoki za pośrednictwem miej­
scowej policji tego miasta lub powiatu, gdzie też osoby zamieszkują, za pokwitowaniem, z wymienieniem w takowem roku, miesiąca 
i dnia wydania oznaczonej kopji obrachunku.

Obrachunek ten dostawca obowiązany zwrócić nie później jak w sześć tygodni, z podpisem o zgodzeniu się swem lub nie zgodzeniu 
się na takowy, i w tym ostatnim wypadku ma objaśnić przyczyny, dla których się nie zgadza na oznaczony obrachunek. Jeśli zaś dosta­
wca nie zwróci obrachunku w ciągu G iu tygodni oprócz tego czasu tktóry należy doliczyć naprzysłan  e do niego i na odebranie od niego 
odezwy, to obrachunek przedstawia się przez Zarząd Intcndentury Okręgowej ,ua rewizję porządkiem przepisanym, i zarzuty od przed- 
s ębiorcy nie przyjmują się.

Uwaga. Jeśli sam przedsiębiorca nie będzie się znajdować osobiście, ani jego pełnomocnik, upo­
ważniony do przejrzenia obrachunku i uczynienia na takowym swych uwag, to w takiem razie Władza 
miejscowa której zleconem było wręczenie kopii obrachunku, powinna bezzwłocznie tęż kopję zwrócić 
Zarządowi Iutendentury Okręgowej, po czem następnie Zarząd obowiązany opublikować o tein trzy 
krotnie na koszt przedsięciorcy w Dziennikach obu stolic i tych gubernji, gdzie tenże przedsiębiorca 
zamieszkuje i gdzie został kontrakt zawarty, aby on lub jego sukcesorowie przybyli sami lub przysłali 
od siebie pełnomocników', z prawnem upoważnieniem, w przeciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszej 
publikacji, dla przyjęcia kopji obrachunków i udzielenia na takowe objaśnień, w terminie jaki będzie 
im naznaczony. Jeśli zaś w ciągu sześciu miesięcy po publikacji, ani przedsiębiorca, ani sukcesor, ani 
też pełnomocnik nie stawi się, lub stawiwszy się w oznaczonym terminie, nie przedstawi objaśnień sam 
lub przez pełnomocnika, w takim razie utraca prawo na przedstawienie takowych.

Oznajmienie decyzji na zarzuty, uskutecznia się w tym samym  porządku, co i oznajmienie samych 
obrachunków.

9. Moc prawa odnośnie do przedmiotu.
W e wszystkich wypadkach tutaj nie wyszczególnionych, kierować się ogólnymi przepisami określonymi w N a jw y  ż e j  zatwierdzonej 

w dniu 26 Kwietnia l87ó roku ustawie, o porządku przygotowywania zapasów dla władz Wojennych i odpowiadająceuu im prawami Cy- 
wilnemi, o ile te  ostatnie odnośnie do przedsiębiorstwa dla Władzy Wojennej i odpowiednio do okoliczności stanu rzeczy, mogą być za­
stosowane.

Przedsiębiorcy zrzekają się wszelkiej opieki swych praw w drodze sądowej, o; artyeh na miejscowych postanowienach.

I  1 0 ś ć f u r a ż u .

M IE JSC A  O D ST A W Y  FU R A ŻU .
Czetwierti. P  u d ó w. U W A G  I.

t ' ’ Owsa. Siana. Słomy.
———— — --------------------------

G U BERN JA  RADOMSKA.
N a całoroczną potrzebę.

Radom
Staszów
Końskie

3,410
6,250

400

22,930
34,280
4,950

Razem na gubernję 10,060 62,160

Oprócz tępo na czas 
na obóz pod Konskiem

zebrania wojsk

W ogóle na gubernję
1,530 9,800

11,590 71,960

GUBERNJA KIELECKA.

Na całoroczną potrzebę.

Kielce
Daleszyce
Pinozów
Chmielnik .
Stopnica
Miechów .
Słomniki .
Iwttnowice.
Olkusz
Pilica
Andrzejów

2,200
1.320 
5,070
1.320 
1,460 
3,410
1.090
1.090
1.090 

340 
770

14,540
7.030 

27,980
7.030 
7,740

18,380
5.790
5.790
5.790 
4,220 
4,230

Razem

GUBERNJA LUBELSKA.

N a całoroczną potrzebę.

10. Zawarcie kontraktu i nietykalność umowy
Kontrakt na tę dostawę, ma być napisany na papierze stemplowym szacunku odpowiadającego wysokości sumy przedsiębiorstwa, 

jako też i Akt w przedmiocie zawarcia kontraktu, ma być napisanym także na papierze stemplowym właściwego szacunku na koszt przed­
siębiorcy. _ _

U w aga. Jeśli przedsiębiorca przyjął przedsiębiorstwo na sumę wyższą od przyswojonej jego pro­
cederowi, to w zawartym z nim kontrakcie powinno być omówiono w osobnym punkcie, że ściągnięto
od niego tyleto dodatkowych podatków, w porównaniu z wyższą giidą, i że pieniądze te odesłane
tam-to.

Kontrakt, zawarty na wyjaśnionych powyżej warunkach, zachowywać tak  z jednej strony przez Skarb, jak i przez przedsiębiorcę 
w całej jego sile, święcie i niewzruszenie.

N. 2.
"W Y K A Z

ilości furażu, żądanego do dostawy na 1876 rok, na potrzeby Wojsk Warszawskiego Okręgu.

M IE JSC A  O D ST A W Y  FU R A ŻU .

I  1 0 ś ć f u r a ż u.

Czetwierti. P  u d ó w. U W A G I .

Owsa. Siana. Słomy.

G U B E R N JA  W A RSZA W SK A .

- N a  całoroczną potrzebę.

W arszawa . . 54,990 268,560 88,200
Nowy-Dwór . . . . . . 140 1,800 —

Kutno . . . . . . . 1,570 9,070 3,140
Krośniewice . . . . . . 1,460 7,770 3,110
Gostynin . . . . . . . 110 1,300

26,530
40

Łowicz . . . . . . . . 3,930 6,770
Skierniewice . . . . . . 110 . 1,300 40
W łocławek . . . . . . 5,040 28,580 10,260
Nowo-Mińsk . . . . . . 320 3,970 30
G ó ra-K alw arjn .................................................. 120 1,470 —

Radzymin . . . . . . . 550 3,290 1,050
Razem na gubernję . 68,340 353,640 112,640 Zebranie wojsk na obóz pod 

Warszawą liczy się od 10 Maja 
do 15 Września 1876 r.

Oprócz tego na czas zbioru wojsk na
obóz pod W arszawą . . . . . 32,000 186,000 64,000

W ogóle na gubernję 100,340 539,640 176,640

G U B E R N JA  K A LISK A . 

N a całoroczną potrzebę.

Kalisz . . . . . . , 6,390 35,0#0 13,340
Opatówek . . . . . . . 1,460 7,770 3,110
Wieluń . . . . . . . 4,260 22,900 9,000
Praszka . • . . . '  . 1,145 6,115 2,445
Wieruszów . . . . . . 1,145 6,115 2,445
Szadek . . . . . . . 1,145 6,115 2,445
Sieradz . . . . . . . 1,870 10,330 3,880
W arta . . . . . . " . 690 3,860 1,430
Zduńska-W ola . . . . . . 2,010 11,120 4,180
Konin . . . . . . . 4,930 27,280 10,230
Koło . . . . . . . . 2,920 15,540 (5,220
Łęczyca . . . . . . . 400 4,950 40

Lublin 
Miłów 
Łęczno 
Nowo-Alcksandrjn 
Iwangorod 
Biełgoraj . 
T arnogród. 
Krzeszów .
Zamość 
Sitanieo 
Łabuń 
Zwierzyniec 
Cbołm 
Tomaszów . 
Łaszczów . 
Komarów . 
Tyszowce .
Janów 
Zofianka . 
Modliborzyce 
Krasnostaw 
Opole 
Chrzanów .

730
400
960
480
290

4,630
1,010
1,010
7,600
1,180
1,180
1,180

400
3,090
1,080
1,080
2,160
3,870
1,180
1,180

280
280

6,400
2.440
5.760 
2,880 
1,260

24,890
5.370
5.370 

44,190
6.290
6.290
6.290
2.440 

17,420
5.760
5.760 

11,510 
21,560

6.290
6.290
3.480
3.480

Razem

G U B E R N JA  P E T R O K O W yK A .

N a całoroczną potrzebę.

Petrokow . . . . . .
W o l b o r z ..................................................
Częstochowa . . . . .
Mstów i Siedlce . . . .
Leśniew . . . . . .
Łódź
Zgierz . . . . . .
Rawa . . . . . .
Nowo-Radotnsk . . . .

28,365 157.145 58,765

Razem

400 4,950 40
90 1,000 30

5,180 29,670 10,450
1.350 7,180 2,870
1.350 7,180 2,870

920 8,190 1,020
2,960 18,040 5,660

400 4,950 40
90 . 1,000 30

12,740 8 2 J6 0  23,010

Razem 16,890 100,460

G U B ER N JA  ŁOM ŻYŃSKA.
Na całoroczną potrzebę.

Łomża 
Bożewo 
Szczuczyn .
W ąsosz 
Grajewo .
Rajgród 
Pułtusk 
Wyszków .
Serock 
Ostrołęka .
Goworowo 
Nur .
Oątrów 
Czyżew 
B rok .
Zaręba-Kościelna 
Andrzejów 
Tykocin

5,900
13,050

40
18,990 Zebranie wojsk na obóz pod 

Konskiem liczy się od 1-go 
Lipca po 15 Sierpnia 1876 r.

2,790
21,780

3,900
2,810

10,530
2,810
3,100
7,210
2.320
2.320
2.320 

30
1,590

19,160 108,520 38,940"

820
750

1,850
930
440

9,810
2.150
2.150

19,750
2.520
2.520
2.520 

750
6,330
2.310
2.310
4,610
7,990
2.520
2.520 

30 
30

Rnzcm

G U B E R N JA  S IE D L E C K A .
N a  całoroczną potrzebę. *

36,430 207,710 78,130

Siedlce . . . . . . 30 360
Międzyrzec . . . . . 890 7,390 1,120
Radzyń . ........................................ 1,040

470
6,320
2,900

1,980
K o c k ................................................... 890
Luków . . . . . . 470 2,900 890
B ia ła ............................................................ 1,060 6,460 2,030
Terespol . . . . . . 140 1,800 —

Razem 4,100 28,130 6,910

G U B E R N JA  G R O D ZIEŃ SK A .

N a  całoroczną potrzebę.

Brześć-Litewski . . . . . 780 9,740 60

G U B E R N JA  PŁ O C K A .

N a całoroczną potrzebę.

Płock ............................................................ 620 7,680 80
N o w o g ie o rg ie w s k ........................................
Pomieehowo

290 1,260 440
350 2,580 530

Zakroczym . . . . . . 30 360 _
Mława . . . . . . . 1,390 9.590 2,340
Szreńsk . . . . . . . 1,690 9.240 3,540
Kuczborek . . . . . . 1,090 5,780 2,320
Poniatowo. . . . . . . 1,090 5,780 2,320
Bieżuń . . . . . . . 1,090 5,780 2,320
Chorzele . . . . . . . 1,090 5,780 2,320
Prasnysz ............................................................ 310 3,810 30
Lipno . . . . . . . 3,720 20,820 7,650
Kikół . . . . . . . 1,370 7,300 2,920
Bobrowniki . . . . . . 1,380 7.350

7.350
2,940

R y p i n ............................................................. 1,880 2,940
32,690

Razem

W ykazana w tym wykazie ilość fura­
żu, może jeszcze uledz zmianie do chwili 
ozpoczęcia licytacji.

5,500 33,140 10,630
2,760 14,700 5,880
3.200 18,040 6,540
1,170 6,200 2,480
1,170 6,200 2,480
2,330 12,390 4,960

930 8,165 1,065
870 5,340 1,640
530 3,150 1,010

2,230 15,060 3,825
1,830 10,110 3,800

515 3,190 970
640 3,835 1,230
510 3,190 970
515 3,195 985
630 3,760 1,195
625 3,760 1,195
400 4,950 35

26,355 158,375 50,890"

(Dalszy ciąg nastąpi w  dnin jutrzejszym).
floSBdJeao Reimyporo,—Bapraaua 12 (24) HoaOpa 1875 r. w D rukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. (Dodatek. )
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N . D . 5362. Rejent K ancetarji Z iem iański/j 
w K aliszu.

Po śm ie rc i ;  t .  Ben jamina Mttller w łaśc i­
c ie la  d ó b r  M iłacsńw z o k rę g u  W er tsk iego ,  2. 
F r a n c i s z k i  Z y m m er l in g  J ó z e fa  i L udw ice  
m a łżo n k ó w  M a c ie jew sk ich  w łaścic ie l i  n i e r u ­
chom ości  w K a l i s z u  p o d  Kr.  522 po łożonej ,  
o ra z  co d o r s .  120 k. 00 ua  te jże  n ie ru c h o ­
mości w  l )z .  I Y  N. 5 d la  F ra n c i s z k i  Z y m m e r  
l iug za p is a n e j ,  3 A n to n in y  B u jak iew ic z  co 
<lo r s  372 na  d o h ra c h  M arszew o  z o k rę g u  
iJyzdrskiegąi w Dziale IV  N. 2b zap isan e j ,  4 .  
L u d w ik a  K am ock iego  co do rs.  1Ó00 n a  do­
b r a c h  K obie le  W ielk ie  z o k ręg u  Kowo R a  
d nm sk iego  w Dz. IV  N, 18b za p is a n e j  i p. 
F r a n c i s z k a  K os ińsk iego  w ierzycie la  sum y rs. 
2070 na  d o b ra c h  Sgdów A B z o k rę g u  1' a r t -  
sk iego  w I>z. IV  K r .  3 zap isane j ,  o tw o r z i ł  
s ię  sp a d e k  do regu lac j i  k tó re g o  wyz-taczam 
t e rm in  p rzed  p o d p isa n  m R e je n te m  n a  d. IG 
(28, L u te g o  ię 7 h  r.

K al isz  d. ,8 (2 0  S ie rpn ia  1875 (. 
ii ilcheim G rabow sk i .

3) Placu z budką kramarską vv rynku m. 
! Iładiniu pod Nr. 30G położonego.
• ‘W zywa interesantów, aby w dniu 6 (18) 

Lutego 1876 r jako w terminie wyznaczonym  
do tych regulacji pod: ;prckldzją z prawami 
swepii zg łosili sifl w Sądzie tutejszym, 

i Niostuwający właściciel ulegnie skutkom w 
j art. 150 P . H . określonym,

Radin d. 30 Puż. (II  L ist.) 1875 r.
; V odsgdek, Branik

L I C Y T A C J E . T 0 . 1 T J 1 .

N . I).

REG UL AC JE  II YPOTiAJZ NE 
yCTPOMCTBO IIIIOTEirjb.
N. D . 7193. S ą d  Pokoju w Brezinie. 

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu żądan ia  przez P ro k u ra to r ię  w 

Królestwie Dolskiem, wywołania do p ierw ias t­
kowej regulacji  hypo tęczo ej okręgowej, osady 
wiejsk ie j,  we wsi Łochowie,  o k ręg u  Brez ń- 

akim, powiecie R aw sk im  położ>noj5 sk ła d a ją ­
cej się s trzech włók grun tu  przez K ft i»M Z .»  
& 4 a l t t t l t a  posiadanych.

Zawiadamia niaiojszem osoby in teresowano! 
że regulac ja  tej nieruciioniości nastąpi w m ie j­
scu posiedzeń Sądu tutejszego przed delego­
wanym do tej czynności  P isarzem  Sądu w r .  5
(17)  Marca 1876 roku.

Wzywa przeto, aby do takowej sami i n t e r e ­
sowani osobiście, lub przez pełnomocników u- 
rzędownie i specjaln ie  umocowanych zgłońili 
się, żądania  swe i wnioski do proiokulu  r e g u ­
lacji podali , orsz w dokuin n ta  prawa ich 
wspierają e zaopatrzy l i  się.

Ostrzega zarazem, iż niezglaszający się w 
tonninie, podpadną sku tkom  prekluzji  w a r t
154 i 160 praw a  o h ipotekach z roku 1818
przepisanej.

Jeżeliby właściciel wywołanej nieruchomości 
w terminie do r gulacji  niestawił się na  żąd a­
nie interesantów na karę od rs. 1 kop. 50 do 
rs.  7 kop. 50 skazanym zostanie i według art . 
156 tegoż prawa utraci wszelkie dobrodziej­
stwa prawno względem Swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji j a k a  w sku te k  a k tu  r e ­
gulacji  wydaną będzie nastąpi  w duiu .6  (18) 
M arca 1876 r. na posiedzeniu Sądu tutejszego 

od tego? dn ia  czas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

Interesowani przeto bez dalszego wezwania,  
ogłoszeniu jej  przytomnymi być winni, 

w Biezinach d. 8 ( 2 0 )  Paźdz ie rn ika  1875 r 
Podsędek,  w z. W. Ślusarski ,

P isa rz  Sąda.

Ne D . 1 117 . S ą d  Pokoju Sokołowie 
W yd zia ł H ypoteczny .

Zawiadamia strony interesowane, że do t u ­
tejszego S ą d u  wniesione zostało  żądanie  o u- 
rządzenio nowej hy pytek i Osady Wiejskiej 
składającej  sie z 1 6 morgów 8 prętów, gruntów 
ornych z łąkami i zabudowanami gospodarskie- 
rai, u a  tychże gruntach  stojącemi, pod JM» 15 
w tabe l i  likwidacyjnej , na wsi Orzołck, po-cio 
Węgrowskim gubernji  Siedleckiej położonej , 
własność Stanisława Podgórskiego s ta n o w ią ­
cej, a  to w poszukiwaniu sumy rs.  109 z pro­
centem i kosztami Janow i Korzeniewskiemu., 
wyrokami Sądu tutejszego zasądzonej, do cze­
go termin na dzień 27 Stycznia (8 Lutego)  
1876 r. wyznaczonym zostaje.

W zywa ich przeto, aby z prawami swemi do 
tych nieruchomości osobiście lub przez szcze­
gólnie i urzędownie umocowanych pe łnom ocni­
ków zgłosili się wraz z dowodami, pod sku tk a ­
mi prekluzji  z a r t  154 i 160 ust. hyp. z r. 1818 
wypływającej.

Sokołów d. 27 Prtźdz. (8 L is t . )  1875 r.
Podaędck, W . Weber.

N. D. 7142 . S ą d  Pokoju w Radiniu.
Z powodu żądanych nowych regulacji  hy-> 

potecznych: ! . - v  r
1. Nieruchomości w osadzie Kocku pod Nr. 

294 położonej, składajaćej  śiig z plaću przy 
rynku osady tej, na  którym znajduje się dom 
literowany z oficyną i zabudowaniami.

2. DwJch sklepów NNr. 172 i 313, oraz do ­
mu i zabudowań z placami Nr. 121oznaczo -  j 
nych, w ni. Radiniu sytuowanych.

719(3. Rząd G uberuialn/ 
K ielecki.

Ninią j-zem  podaje  do wiadomości  p u b l ic z ­
nej ,  że  z pow odu  n ie p rz y j ś c ia  do sk u tk u  li­
cy ta c j i  na  dpstawę, w 1876 r. p rod u k tó w  ż y ­
wności  dla  a r e s z ta n tó w  K ieleckiego w ięz ie ­
n ia ,  od ceny  siedm iu  k o p ie je k  za  jed n o d n io ­
wą p o rc ję  jed n eg o  a r e s z t a n t a ,  odbędz ie  się 
w dniu  3 4  Listopada (6 Grud­
nia) I^JS roHu o godzin ie II gto 
południu  gtultliczna licytacja  
SC i oś ii na lU o lan ę |iezyloci.o- 
nej żyw ności d la uresztan tóit 
H ielcckiego w iezien ia , na cza8 
od 1 (S3) S tyczn ia  1S3G g-okugeo 
1 (13) Stycznia l s i ł  l-ołcu, poczy­
nając od?/,o kop iejek  za jed n ó-  
dzienną porcję jednetęo aresz­
tanta in pniniis.

K o n k u ren c i  k tó rz y b y  n e życzy l i  sobie 
s taw ać  do l icytac ji  g ło śne j ,  m ogą  n a d s y ła ć 1 
lu b  s l l ład ać  d e k la ra c je  p iśmienne bp ieczę -  
tbw aue,  p o d łu g  wzoru  poniże j  zam ieszczo ­
nego.

P rz y s t ę p u ją c y  do l icy tac j j  pow inn i  z ł o ­
żyć: 1) kw it  k ie leck ie j  k a s y  g u b e rn ia ln e j  n a  
wniea ou ą  k a u c ję  w go tow izn ie .  lub p a p ie r a  
mi p rocen tow em i,  jak ie  zo s ta ły  dozw olone 
do sk ła d a n ia  n a  kauc je  p rzez  M in is te r ju m  
S k a r b u  na  czas  d rug iego  p ó ł ro c z a ,  w ilości 
750 rs . ;  2) św iadectw o 2 gildy,  lub też  d e ­
k la r a c ję  na  z o b o w iąza n ie  s ię  w y k u p ie n ia  t a ­
kow ego  p rz y  za w a rc iu  k o n t r a k t u ;  i 3) n a l e ­
życie  za leg a l izo w a n e  św iadec tw o m ie jsco w e j  
W ładzy  po licy jnej ,  o zam ożuośc i  k o n k u r e n ­
ta.

N ieutrzym ującym  się przy licytacji kau cje  
będą, zw rócone zaraz po jej ukończen iu .

Szczegó łow e w arunk i  tej  1 cy tac j i  m ogą 
być p rz e g lą d a n e  w b ió rze  R z ą d u  G ubern ia l -  
DOgo K ieleck iego. codziennHe z wyjątkiem  
śi. ąt, i dni galow ych  od godziny  9 r a n o  do 2 
po  p o łu d n iu .

Kielce  d. -i L i s to p a d a  1875 r.
Wzór do deklaracji 

Bcjr.gcTBie oónaB.ieHia I i s j ieuK ąro  1 'yóepn- 
cK aroIIpaiu ien ia  o n  1 H o a ó p a  1875 r . ,  cnMTb 
oÓŁHBJiHio, sto npaHHuaio n a  ceóa  nocTUBay 
CŁUCTHŁUT, npHUUCOIit glH apeCTUHTCBI. 
KhaeuKO^ TiopbMU B-t uepiojjm sm 1 ś ln ń d p ą  
187G r. a o . iuK oe  atc 4ncao HuBapn 1877 r-, 
c q m a a  ogHy gHeBHyro uopipio  a p c c i ' a u r a  no 
a h u t i  (n'Buy apomięąTb a  n p o u a -
cbjo) Ha ycjiOBiflx'b Kb ctMy riogpngy oupe
S'hjIeHHblX'b a  MHt UaBŁCTHblit. KBHTaHailO
liu3naae8cTBa N nti mieceiiiihin mhoio sa jor 'i -  
Vb cynu.lv upH ceu  b upa j iu ra io ,  KUKopyiQ 
Bb C.:yua* aey gep izaa ia  Ha -ropruxb, uoayuy 
z z  la p  n an  u p om y orocaaTb u a  Moii c u ę rb  no
noHrti Bi. N.

iliuTeabCTBO a u t r o  nr. N  ro p o g h  t tau  ge- 
peBHb, N y t 3 g a ,  N r y ó t p m n  (uyąpflcąTb huh 
u t a i n u n o  n e m o ) .

Deklarac je  należy adresować: „Oó-bknaeiiie 
Ki> TOpraub na  noc iaw cy  npu;j uiuXheiHis gnu 
apecTtiUTOBL K tu e n to f t  t io i im u b-h 1870 ro-
«j ” - ■"

N- D. 6935. Zarząd Pałaców  Cesar­
sk ich  w  w arszaw ie.

Podaje  uiniejszoni tlo powszechnej  wiadomo­
ści, że należące d o ’ tegoż stajnie drewnrfaie, 
położouo przy ulicy Górnej,  oraz szopa, rów­
nież drew niana  w Łazienkach ,  ja k o  s ta re  i n ie­
zdatne do użytku, sprzedane będą przez pub l i ­
czną licytację ua  ich rozebranie  i uprzątn ięcie  
materjału; n iemniej, przeznaczone zostały na 
sprzedaż różno przedmioty wyszle z użycia, 
należące do Pałaców  i do b. Zamku Królew­
skiego, jako  ło: meble,  biel izna stołowa i po- 
śckiina,  galonyj złote, liber ja i t, p. Licytacja 
rozpocznie się w dniu 20 L is topada (2 G rud­
nia)  r. b. i trwać będzie aż do zupełnego ukoń­
czenia wyprzedaży, codziennie, wyjąwszy ( dlni 
świątecznych i n iedzielnych, od godziny ) 0  z 
rana  do 2 po południu. S p rz e d a ż  nastąpi  ’n a j ­
przód wymienionych zabudowali na miejscu w 
Ł az ienkach ,  w ślad zaś za tern, przedmiotów 
należących do .Pałaców, tamże a  do b. Zamku 
Królewskiego, w tymże Z am k u .  Pozosiauio  
ona  przy tym z licytujących, który zadeklaruje  
najwyższą cenę i podług niej, należytość pie­
niężna, natychmiast ma być uiszczoną. W a ­
runki l icytacyjne co do sprzedaży wymioftlęjr 
nych zabudowań, mogą być p rzeg lądane aż  do 
terminu wyznaczonego do rozpoczęcia licytacji

w dniach i godzinach ja k  wyżej powiedziano 
w Łazienkach ,  u Budowniczego przy P a ł a c a c h  
ja k  również i w Z arządzie  Pałacowym w Z a m ­
ku. Życzącym, ten-że Budowniczy dozw oli  
obejrzeniu budowli wystawionych na  sprzedaż. 

Warśżawa d. 25 P aź .  (6  L is to p .)  1875 r.
Zarządzający Pałacam i,  p. o. Mistrza 

Dworu Je g o  Cesarsko-Królewskie j  Mości, 
Muchanow.

P om ocnik  tegoż,
Rzeczywisty R adca  Stanu,  Kwieciński

N. D. 7171.

Z a r z ą d  1 n t e n d e n t  u r y  
W arszawskiego Okręgu Wojennego

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści publicznej, że z powodu nie 
przyjścia do skutku licytacji na­
znaczonej do odbycia w Zarządzie 
Intendcntury Warszawskiego O- 
kręgu na dzień 8 przeszłego P a ź ­
dziernika r. b. na krajanie i szycie  
m igkich ubiorów szp ita lnych , z ma- 
te r ja łó w  sk arbow ych  w  ciągu  je d n e ­
go roku, naznacza s ię  na dzień 25 Li; 
stopada r b. now a lic y ta cja  odbyć 
sig  m ająca  tak że  w  W arszaw skim  
Zarządzie Intendent,ury, na tenże sam 
przedmiot i w  zupełności zgodnie z 
ogłoszeniem wydrukowanem w 
NNr. 196 197 i 199 Dziennika W ar­
szawskiego w języku rossyjskim.

Szczegółowe warunki tego przed­
siębiorstwa i op isy  przedmiotów 
interesanci mogą przeglądać co­
dziennie, w godztnaah biorowych 
w Zarządzie Intendentury War­
szawskiego Okręgu.

Warszawa d. 5 Listopada ł875 r. 
Naczelnik Wydziału,Postupalski.

N . D , 7246. Kom m isarz K a s ty  M iejskiej 
I I I  Ucząstku.

P o d a je  do  w iadom ości  p u b l iczn e j ,  iż p r a ­
w nie  z a j ę t e  n a  s a ty s f a k c j ę  n a leżn o śc i  S k a r ­
bow ych i M ie js k ic h  ru c h o m o śc i ,  a  m ia n o w i­
cie:  p a rn ik i ,  m aszy n y  do wyrobu  d r e w n ia ­
n ych  sz ty f tó w  i w a r s z t a ty  s to l a r s k ie  z n a ­
czyniam i,  w d n iu  25 L i s t o p a d a  (7 G rudn ia )  
1875 r o k u  o g o d z in ie  10  z r a n a  w d o m u  p o d  
N r .  1165/6 p r z y  u l icy  P r o s t e j  p r z e z  l icy tac ję  
z a  g o to w e  p i s a i ą d z e  w ięce j  d a j ą c e m u  s p r z e ­
d a n e  z o s ta n ą .  

W a r s z a w a  d .  1 0 ( 2 2 )  L i s to p a d a  1875 r. 
Kenig.

A*. I) . 7247. K om m isarz K a s ty  M iejskie)
I  Ucząstku.

P o d a je  do  w ia d o m o ś c i  p u b l iczne j ,  iż  p r a ­
wnie z a ję te  u a  s a t y s f a k c j ę  na leżn o śc i  S k a r ­
bow ych  . M ie js l r ich  ruchom ośc i ,  a  m ia n o w i ­
cie: m eb le ,  g a r d e r o b a ,  n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  
o raz  d o rożka ,  w dn iu  25 L is to p a d a  (7 G r u ­
dnia:  1875 ro k  .u w g o d z in a c h  9, 10, 11, 12 z 
r a n a  w d o m a c R  p o d Nr.  393,  210, 163 i 277c 
n a  P ra d z e  p r  z e z  l ic y ta c ję  za  gotow e p i e n i ą ­
d ze  więcej d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

W a r s z a w  a d. 10 (22) L i s to p a d a  1875 r .
W ojc iech o w sk i .

N . D. 7 -i 58. P isa rz Trybunału Oywilneyo 
w K aliszu

.S.t'jsrywnie do a r t .  682 K. P S .  Wia 'omo 
czy ji u ay, iż na jżądaaie Moritz a Sachs i Moj- 
żosza Michal.i T  .Dtzpr z własnych funduszów 
u rz y /au jąy y ch  się ,  w miaście gubern i  d n o m  
Kaliszu zaiuissakułyeli , •» zamieszkanie prawno 
do to g  > in te re su  u K azim ierza  Raszkowskiego 
P a t ro n a  T ry b u n a łu  w Kalisz : i t a m te  yi Kali-  
ssu zamierz! ta łego ,  j a k o  popierającego subha-  
otacię dóbr Ńowo-Kozuby lit. A. B , z o-gu 
SzadjiQivskiogti, g I ,»iatu Ł ask iego ,  gubern ji  
Petrojrows) jej , o orane mających, w poszukiwa-  
n ią  naleiiif  iśei .rs. 936 w gotowiźui•*, z piGcen- 
tom i ‘iM si.ę olcaie być przynależnym, ^ księ­
dze b ipote  ©aiiej dóbr Nowe-ICozuby lit. A. B. 
pod N. 2(>n  działu IV  objawionej; a k tem  Fran* 
eiyzka R'o fyecloego K om orn ika  przy T rybunale  
Cywilnyu j w Ivaliazu w d. 2 (14) C<erwca 1875 
roku zaj »t.e zos&aly na przymusowo wywłaszcze­
nie

D O E 1 U  Z lE M S lv lE  
1  o w e « I 4 o K ( i l ) y  l i t .  i .  U . ,

z pyzyb »^ łośc i; im i,sk ładajuce  aię z fo lw arku  i 
wsi No vve Kozuby, m łyna  wodnego, po.łożune- 

p r z y  rzece Ner , z w3/.elkiemi z a b u d o w a n ia ­
mi do dw o ru  naloiijceroi, gruntam i obsiatiemi i 
obsiać  aję mającon)i? łąk am i ,  pastwiskami, za- 
roąltojpi, zaga jn ik iem  brzeziny m łodoenne j ,  
p r o p i n ju j ą ,  Czynszami, poloAanicm, rybolńst-  
wom i tc ni wszystkiem co całość tych dóbr ata- 
noavi, bez na jm nie jsze j  czgści wyłąt zeaia  z t a ­
kowych., z \ f y ł4 czeniem je d n  lk  z p o d  z ft jęcia

i sprzedaży wszelkich zabudowań i gruntów, 
oraz łąk  na własność włościan w tychże d o ­
brach w moc Najwyższego Ukazu przesz łych, 
w o gu Szadkowskim, p*cio Laskim, gubernji  
Petrokowskie j ,  gminio Woli Wężykowej, p - 
rafj i  Sędzićjewiće; odległe od miast i e sa  l na - 
bliższych j a k o  to: od m ias ta  okręgowego, a  na 
t e r a z  o«ady Szadok wiorst 30, od m iasta  po- 
wiato.ve.ro La dm wiorst  17, od m iasta  guher- 
nialne^o P e t io k o w a  wiorst  60, od m iasta  gu- 
bernia lnego Kalisza wiorst  70, od dawnięj 
m ias ta ,  a na terez  osady Widawa wiorst 10, 
od m ias ta  Zduńskiej - W oli wiorst 12, należą 
do Adama P rzetadzkiogo i W alen tego  Ale­
k sa ndra  dwóch imion Oorczyckieg-), obu w do 
brach tych Kozuby-Nowe A . B. zamieszka 
łych, z k tórych o s ta tn i  G orczycki j e s t  właści­
cielem tylko pięćdzies ięciu mórg grun tu ,  z 
młynem  wodnym i zabudowaniami do tegoż 
młyna i grHntu nałeżącemi, W których mieszka 
P aw eł  F łiiderski młynarz, z dobrami Nowe- 
Kozuby lit. A. B. j ed n ą  całość i księgę hypote-  

i czną  m ijącycb, wywłaszczonych dłużników 
j D o b ra  te granice mają niesporne^ i są okopco- 
! wane,  pozostają w posiadaniu dzieiżawnem z 
I  nwontarzem żywym i m ar tw ym  przez .Ottona 
! Busch na lat dziewięć, za kon trak tem  ur/.ędo- 
! « j m  przed Rejentem Paszkowskim w Kaliszu 

pod (1. 18 (30) Maja 1874 v., sporządzonym,
I za cenę dzierżawną ro c /n ą  po rsr. 82-5, a con- 

t> k tóre j  dzierżawy zapłacił  Otton Busch 
dzierż iwca właścicielowi tych dóbr Adamowi 

j P rzeradzk iem u  rs. 1,800, dz ierżawa ta zaczy- 
j na  3ię od dnia 12 (24) Czerwca 1874 r.. a koń •
] ezy się w tym samym dniu 1883 r., w ostatnim 
| zaś roku dzierżawca od czynszu dzierżawnego 
i je s t  zwolniony.

N a  dobrach  zajmowanych żadnej  karczmy,
, ani też wyszynku trunków nie ma.

D obra  Nowe-Kozuby lit. A. B. zp izy leg łoś-  
: ciami i młynem obejmują przybliżonym sposo- 
| herc włók 16 mórg 26 pr. 150 na miarę nowo- 
; polską, czyli dzies iatyń 240 na miarę ro sy jsk ą v 
j g ru n ta  należą do kiasy II, III  i IV. Z dóbr  tych 

opłaca się podatków rocznie rs. 134 k. 84, z a ­
ległość podatków, a mianowi ie sk ładk i  Ognio-
wej za  rok 1874 wynesi rs. 1*2 kop. 84

A k t  zajęcia  obejmujący szczegółowy o- 
pis wszystk iego przejrzanym być może u Kazi­
mierza Ruszkowskiego P a t ro n a  przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w Kaliszu, subhastację  tych dóbr 
imieniem Sachsa i IV ntzera  popierającego, 
k tó ry  to a k t  zajęcia doręczonym został  Jó z e ­
fowi G adomskiemu P;aarzowi Sądu Pokoju  w 
Szadku,  Wójtowi gminy "Wola Wężykowa w 
dniu G (18) Czerwca 1875 r. A k t  zajęcia zare-  
ges trow ano w księdze hypopecznej Nowe K o­
zuby lit. A. B w d. $3 Czerwca (10  L ip c a )  
1875 r . ,  a w biórze P isarza  T rybuna łu  C y ­
wilnego w Kaliszu w dniu 9 (21) Lipca 1875 
roku.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży,  k tó re  w biórze P i s a r / a  
T rybuna łu  w Kaliszu i u Kazimierza Ruszkow. 
skiego P a t r o n a  T rybuna łu  w Kaliszu  p rzejrza­
ne być mógą, odbędzie się na  audjencji  T rybu­
na łu  Cywilnego w Kaliszu  w d. 28 Sierpnia  (9 
Września)  1875 r. o godz. 10 z rana, poczem 
dalsze formalności nas tąpią .

Kal isz d* 12 (24 )  L ipca  1875 r.
Skoczyńskł.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków oraz temczasowego przy­
sądzenia w dniu 31 Października (12 L isto­
pada) roku bieżącego w którym to dniu wy - 
rokiem Trybunału Gywiluego w Kaliszu młyn 
wodny z zabudowaniami i gruńtćm mórg 50, 
jaki przez Komornika Roweckiego zajęty, a 

j w łasność W alentego Aleksandra Gorczyckie- 
t go stanowiący, z pod sprzedaży tej wyłączo- 
j nym został, a następnie termin do stanowczego  
! przysądzenia dóbr Nowe Kozuby lit. A B  na 
| dzień 23 Grudnia (4 Stycznia) 1875/6 r . go­

dzinę 10-tą z runa oznaczonym został. Dobra  
j te temczasowo Patronowi Ruszkowskiemu za 

sumę rs. 5000 przysądzone zostały.
Kalisz d. 1 O 3) Listop. 1875 r.

Skoczyński.

N. D. 7255. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

Zawiadamia,  iż w dniu 2 (14) G rudn ia  r. b. 
w godzinach przedpołudniowych, na audjncji  
T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu W ydzia łu  I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż T ry b u n a ­
łu, ogłoszone zostaną pe raz pieiwszy w aiunki  
l icy tacy jne  ułożono co sp rzedaży ,  w drodze 
p rzym uszonego  wywłaszczenia.

Nieruchom ości W iejskich
J\& 5 i 6 oznaczonych we wbi Chmielniku poło­
żonych ,  k tó re  z lą tzo m  s-ostóły f-kładają *ię z 
domu mieszkał  r ego  i w szelkich  sbudowań na 
fabrykę  g a r b a r  ską do wyprawienia śkór prze­
znaczonych i,w yzd k ich  m»i8/}h i drvbhsów do 
tejże fab ryk i  na leżących .

Nieruchomości to położone są we wsi 
Chmielniku  pod Kaliszem w okręgu  po w iec e i 
g u b e , n j i  K a l isk ie j j  należą do gminy T ynfec ,  
para f j i  Sw. M i k o h j a  w Kaliszu, pozoatają  w 
posiadaniu l l e ń r jc t ty  z Emlów Górne pozosta-
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lej wdowy, j a k o  op iekunki nieletnich swych 
dzieci i  niegdyś Hermanem Górne zrodzonych 
Nieruchomości te na Allanie  Gustawa Hofman 
fabrykanta ,  w mieście Łodzi gubernji  Pe tro -  
kowskiej zamieszkałego,  a zamieszkanie p r a * 
wne do tego in teresu  u A leksandra  Czyńskie* 
go P a t ro n a  T rybuna łu  w Kaliszu w tymże 
mieśc ie  z urzędowauia zamieszkałego obrane 
mającego, k tć ry  to Patron przymuszoną sprze­
dażą nieruchomości wiejskich k ierować będzie 
zajętą została na przymuszaną sprzedaż wy­
właszczonym z nich dłużuikom SS-om po H e r ­
manie Górne pozostałym jako to; Heurjecie  z 
Emlów Górne,  po Hermanie Górno pozostałej 
wdowie w imieniu własnem oraz jako  matce i 
g łównej opiekunce nieletnich dzieci z niegdy 
H etm anem  G Ó u e  zrodzonych ja k o  to: a) Na 
t. lji, b) Klarze, c) Gustawowi, d) Adolfowi, 
e) Teodorowi, f) Brunonowi, g) Ludwikowi 
h) Alfonsowi, i) Franciszkowi rodzeństwu, 
Górno, właścicielom tej  n ieruchomości ,  w po 
szukiwaniu samy rs. 3 ,600 z procentem, j a k i  
za należny być się okaże na mocy dokumentów 
ja k o  to:

1) W ykazu  hypotocznego nieruchomości we 
wsi Chinieluiku pod Kaliszem pod 5 ozna­
czonej.

2) Wykazu hypoteczueg® drugiego n ie ru ­
chomości we w Si Chmielniku pod Kaliszem 
pod JNłs 6 położonej.

3) A ktu  Rady famili jnej  w Sądzie  Pokoju 
w Kaliszu  pod doiem 28 Kwi-tnia (10  Maja) 
1870 r. sporządzonego.

4) Wypisu urzędowego czyli decyzji  w T r y ­
bunale  Cywilnym w Kaliszu pod dniem i (13) 
Czerwca 1870 r. zapadł.ij, — oraz.

6) A ktu  urzędowego przed Rejentem Teodo­
rem Ruszkowskim pod dniem 1 (1 3 )  Lipca 
1875 r. sporządzonego, przez a k t  F ra n c i rz k a  
Roweckiego K om orn ika  przy  T ry b u n a le  Cy­
wilnym w Kaliszu pod dniem 18 (30) W rześnia 
1875 r. rozpoczęty i tegoż samogo doia uk o ń ­
czony.

Akt ten doręczony został P isarzowi Sądu 
Pokoju  w Kaliszu Bolesławowi Miaskowskip- 
mu i Wójtowi gminy Tyniec  Marcinowi T rm a-  
szewskiemu, obydwom pod dniem 24 W rześnia  
(C Październ ika;  1875 r .  przez W oźnego S ą lu  
Pokoju  w Kaliszu  Ignacego P e łkę ,  następnie 
wpisany został do a k t  hypotecznych niei ucho 
mości we wsi Chmielniku pod Nr. 5 i 6 a Nr. 
rep. 2 i 3 oznaczonych pod dniem 6 (18) Paź 
dziernika 1815 r , zaś do księgi  P isarza  T ry ­
bunału  dnia 15 (27) Padź ie ru ika  t. r.

Szczegółowy opis nieruchomości zajętych 
pod względem rozległości budynków, inw enta­
rza martwego do g run tu  mianowicie do fabry 
ki p rzywiązanego i innych szczegułów, znajdu­
je  się w protokóle  zajęcia u popierającego 
sprzeda* Pf. trona A leksandra  C z y ń sk ieg , ,  
gdzie równie* j a k  i u P i s a r z a  T rybuna łu  C y ­
wilnego w Kaliszu zbiór objaśnień i w arunki  
l icytacyjne każdego cza u p rze jrz ane  być mó­
gł-

P oda tk i  nieruch -mości zajęte  opłacają d o n  
rzędu wójta gminy T yniec  w ilości rs. 8 0  kop. 
2 8 ' / ,  rocznie.

Kalisz d. 15 (27) Października 1875 r.
za P isa rza , Morawski.

N. D. 7264. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, i t  w dniu 2 (1 4 )  Grudnia r. 
b. w godzinach przedpołudniow ych, na au- 
djencji T rybunału Cyw ilnego w K aliszu  W y­
działu  I, w m iejscu zw ykłych  p osiedzeń  te ­
goż T rybunału, og ło szo n e  zostan ą  po raz 
pierw szy warunki licytacyjne u ło żo n e  do 
sprzedaży w drodze przym uszonego w yw ła­
szczen ia .

Nieruchomości Miejskiej
496 oznaczonej, sk ładającej s ię  z placu  

Nr. 496 oznaczonego, obejm ującego d łu g o ś­
ci arszynów  130, szerokości od frontu i od 
ty łu  po arszynów  40. U w ażając od frontu 
po prawej stronie tego placu jest:

1) Brama wjezdna i furtka na zaw iasach  
i bakach, z drzewa i ła t budowana.

2) Parkan z desek  długi arszynów  20, wy­
soki arszynów  5.

3) Ogród za parkanem  warzywny i ow oco­
wy. w którym  się  m ieści drzew ow ocow ych i 
dzikich sz tu k  30.

Nieruchom ość powyżej op isana, czyli p lac  
z  ogrodem p ołożony j e s t  przy ulicy dawniej 
P rzedm ieście W arszaw skie, a nateraz P rzed­
m ieściu S taw iszyóskiem , n a leży  do gminy 
K alisz, parafji Panny Marji w K a lisza , p o ­
zostaje  w posiadaniu  8S-ów  po H erm anie  
G órne pozostałych .

N ieruchom ość ta na żądnnie G ustaw a H of­
m an fabrykanta, w m ieście Ł od zi, gubernji 
l etrokow skiej zam ieszkałego, a za m ieszk a ­
nie prawne do tego in teresu  u A leksandra  
C zyńskiego Patrona Trybunału w K aliszu , 
w tem te  m ieście z urzędow ania zam ieszka  
lega obrane m ającego, który to  Patron p rzy ­
m uszoną sprzedażą nieruchom ości m iejskiej 
kierow ać będzie, zajętą  zo s ta ła  na przym u­
szoną  sprzedaż w yw łaszczonym  z nich d łu ­
żnikom  SS-om  po H erm anie Górne p o zo s­
tałym  jako to: H en yjecie  z E m lów  G órne po 
H erm anie Górne pozostałej wdow ie, w im ie­
niu w łasnem , oraz jako matce i g łów nej o- 
piekunce n ieletn ich  dzieci z  niegdy H erm a­
nem Górne zrodzonych, jako to: a) N ata-

lji, b) K larze, c )  G ustaw ow i, d l A d o l­
fowi, e )  T eodorow i, f) Brunonowi, g) 
Ludwikowi, h) A lfonsow i, i) F ra n c iszk o ­
wi rodzeństw u Górne, w łaścicielom  tej n ie ­
ru ch om ość, w p oszuk iw auiu  sum y rs. 3,600  
z procentem  jaki za należny być się  okaże, 
na mocy dokum eutów , a m ianowicie:

1) W ykazu b ypotecznego n ieruchom ości 
w m ieście  K aliszu pod Nr. 496 położon ej.

2 ) Aktu Rady fam ilijuej w Sądzie Pokoju 
w K aliszu pod dniem  28 K wietnia (1 0  Maja) 
1870 r. sporządzonego.

3 ) D ecyzji w Trybunale Cywiluym w K ali­
szu  pod dniem 1 (13) Czerwca 1870 r. zapa­
d łej, i

4) Aktu C essyj przed Rejentem  Teodorem  
R uszkow skim  w dniu l (13) L jpea 1875 r. 
zezuauej, przez akt F rancjszka R ow eck iego  
Komorujka przy Trybunale Cywiluym w Ka 
ljszu  w doju 17 (2 9 ) W rześnja  1875 r. ro z­
poczęty i tegoż sam ego dnia  ukończouy.

A k t ten doręczony z o s ta ł P isarzow i Sądu  
Pokoju w K aliszu B o lesław ow i M iaskow skie- 
mu i Prezydentow i m iasta  gub. K alisza  Frau  
Ciszkowi P rzedpełsk iem u, obydwom pod d. 
24 W rześn ia  (ó Października) 1875 r. przez  
W oźnego Sądu Pokoju w K aliszu  Ignacego  
P ełkę, następ n ie wpisany zosta ł, do księgi 
w ieczystej N ieruchom ości w K aliszu  N r 496  
pod dniem 4 1 16) Października t. r , a zaś do 
k sięg i P isarza Trybunału d. 15 (27) Paździor  
nika t. r.

Szczegółow y op is n ieruchom ości zajętej 
p id  w zględem  ro zleg łośc i, i innych sz c z e g ó ­
łów , znajduje się  w protokóle za jęcja  h p o­
pierającego sp rzed aż Patrona A leksandra  
C zyńskiego, gd zie  rów nież jak j u Pisarza  
T rybunału zbiór objaśnień j warunkj licy ta ­
cyjne każdego czasu  przejrzeć m ożna.

Podatki n ieruchom ość zajęta  o p łaca  do 
K assy M agistrate m iasta Gubernjalnego Ka ’ 
ljsza  kop 70 roczn ie t. j tytu łem  Składki 
ogniowej.

w K aljs/u  d. 15 (27) Paźdzjernika 1875 r.
za P isarza M orawskj.

N. D . 7264.
P odpisany P atron  przy T ry b u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie pod Nr. 586b, w W arszawio za­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza, niniejszem , iż 
na  żądanie A polon ji z G aduszewskich i M icha­
ła  m ałżonków  Now ickich obyw ateli w P radze 
przy W arszaw ie pod Nr. 402, R eginy z Dem - 
bych i A polinarego  m ałżonków  P aw łow sk ich  
męża urzędnika, w mieście Zam ościa, T eofily  z 
D em bych i W ilhelm a m ałżonków  L ew andow ­
skich  męża urzędn ika, w W arszaw ie pod N-eru 
1582, M arcyanny z D em bych i Jó z e fa  m a łżo n ­
ków Gum owskich obyw ateli w W arszaw ie pod 
Nr. 2468 i N orberta  Dem by obyw atela w W ar­
szawie pod N r. 2468 zam ieszkałych, przez K sa ­
werego Chraszczew skiego wówczas P a tro n a  
działających p-ko Ju ljan ie  z Gaduszew skich i 
S tanisław ow i m ałżonkom  Nowickim  obyw ate­
lom w P radze  przy W arszaw ie pod N-em 40 2 
zam ieszkałym , przez M ieczysław a W yrzykow ­
skiego wówczas P a tro n a  bronionym . T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszawie wyrokiem  z dnia 9 (21) 
C zerw aa 1866 roku  dz ia ł m ają tku  po niegdy 
J a n ie  Dem by i F ranc iszk u  GaduSzewskim po ­
zostałego, głównie z dwóch N ieruchom ości N r. 
184 i 433 w P radze  pod W arszaw ą położonych 
sk ładającego się, oszacow anie i sprzedaż tych­
że N ieruch-uności n ak aza ł, następnym  zaś wy­
rokiem  z dnia 30 Czerw ca (12  L ip ca) 1867 r., 
opin ję  o niepodzielności dogodnego podzia łu  w 
naturze  powyższych N ieruchom ości i taksę ta ­
kowych przez biegłych sporrądzoną za tw ier­
dził. Gdy przez la t k ilka  zaprzestano pop ie­
ran ia  działów , tenże T ry b u n a ł w yrokiem  z d.
8 (20) Stycznia 1870 r. n a  powództwo Reginy 
z Dem bych i A polinarego  m ałżonków  P aw łow ­
skich przez A lek san d rą  P ludrzyńsk iego  P a tro ­
na, o raz Teofili z D em bych i W ilhelm a m ałżon­
ków Lew andow skich, przez Ł ąck iego  O broń­
cę przy S en ac ie  działających, p-ko A po lon ji i 
M ichałowi m ałżonkom  Nowickim M arcyannia 
i Józefow i m alżoukam  Fum ow skim , oraz N or­
bertow i Dem by przez C hraszczew skiego A dw o­
k a ta  bronionym , tudzież tem uż Ksawerem u 
C hraszczew skiem u A dw okatow i osobiście się 
broniącem u, dalej Ju lja n n ie  i S tanisław ow i 
m ałżonkom  Nowickim, A ntoniem u Sokołow ­
skiemu i K arolow i C hojnackiem u zapadłym , w 
razie niedoprow adzenia przez A dw okata  C h ra ­
szczewskiego sprzedaży działow ej w ciągu 
m iesięcy czterech od daty  tegoż w yroku do od­
bycia pierwszej pub likacji i w yznaczenia tym 
samym protokółem  term inu do przygotow aw ­
czego przysądzenia, m ałż. L ew andow skich i 
m ałżonków  Paw łow skich  do dalszego p o p ie ra ­
nia sprzodaży i całych  działów  upow ażnił. P o  
upraw om ocnieniu się tego w yroku zm arł N o r­
bert D em by, po którym  spadek za w akujący 
uznany i kuratorem  takow ego Jó z e f  Szwarcen- 
berg  A dw okat m ianow any został, inne zaś 
w szystkie strony zrzekły się O brońcy poprze­
dnich swych O brońców , i ta k  m ałżonkow ie P a ­
włowscy jak o  też m ałżonkow ie Lew andow scy, 
A polon ja  i M ichał m ałżonkow ie Nowiccy i J u l-  
jan n a  i S tan isław  m ałżonkow ie Nowiccy, u sta ­
nowiwszy swym O brońcą A lek san d ra  P lud rzyń­
skiego P a tro n a  pozyskali wyrok T rybunału  z 
dnia 19 Czerwca (1 L ip c a ) 1875 r . p-ko M ar- 
cyannie z D em bych ow dow iałej Gumowskiej, 
przez A lfonsa  Prejs P a tro n a  b ron ionej zapa­
dły , do odbycia sprzedaży i dalszego k ie ro w a­

nia czynnościam i działowem i w miejsce S ędzie­
go D obrskiego, Sędziego A lek san d ra  G rochow ­
skiego delegujący. j

N a podstaw ie przeto powyższych wyroków 
sprzedaną będzie przez publiczną licy tację S ą ­
dową w drodzo działów  przed W . A leksandrem  
G rochow skim  Sędzią T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie D elegow anem  w W ydziale II  od 
być się m ającą . ,

N ł E R  U C H O M OS C
w W arszawie n a  przedm ieściu I * i - a g a  pod .Nś 
hypotecznyiH 433 w narożn iku  ulic bias/, anej i 
Pan ieńsk ie j, w cyrkule policyjny X I I  p o d ju -  
risdykcję Sądu Pokoju  na P rad ze  położonu , z 
pustego placu łokci kw. 4,942 obejm ującego, 
sk ładająca  się:

W artość  te j nieruchom ości w ykryta w taksie 
b iegłych w K ance la rji P isa rza  T ryb u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie W ydziału II  złożonej, 
gdzie p rza jrzaną  być może wyuosi rs. 9,884 i 
od tej też sumy licy tac ja  się zacznie.

Po odbyciu I  pub likacji zbioru ob jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży w d 21 S ierpn ia  (2 W rze 
śn ia ) 1875 r., term in  do I i - e j  p u b likacji za a- 
zem przygotow aw czego przysądzenia powyższej 
niorurhom ości wyznaczony zosta ł un dzień 6 
(1 8 ) P aździern ika  1875 r. godzinę 2 z południa 
i odbędzie się przed W . A leksandrem  Groeho 
wskim Sędzią T ryb u n a łu  Cywilnego w W i.rsza- 
wie delegow anym , w miejscu posiedzeń tegoż 
T rybu n a łu  W ydziale  II .

Z biór objaśnień i w arunków  sprzedaży p rze j­
rzane  być może w K ancelarji P isarza  T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I I  go i u 
dodpisanego O brońcy w W arszaw ie pod N-em 
586b zam ieszkałego.

A leksander P ludrzyńsk i, P a tro n . 
N astępnie po odbyciu w dn iu  6 ( 1 8 )  P a ź ­

dziern ika  1875 r. term inu przygotow aw czego 
przysądzenia, D elegow any Sędzia  term in  do 
osta tecznego przysądzen ia na  dzień 23 Paźdz. 
(4  L istopada) 1875 roku  godzinę l ' / j  z połu­
dn ia oznaczył. T erm in  jed n ak  thn dla b raku  
konkuren tów  spełzł bezskutecznie, skutkiem  
czego T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw e w yro­
kiem z dnia 3 l  P aźd z ie rn ik a  (12 L isto p ad a) 
1875 r. szacunek tej nieruchom ości o %  część 
czyli do sumy rsr. 7,413 obniżył. D elegow any 
zaś Sędzia  nowy term in  do osta tecznego  przy ­
sądzenia na  dzień 2 1 L istopada (3 G rudnia) 
1875 r. godzinę l ' / j  z południa oznaczył. T e r ­
min ten  odbędzie się przed tym że D elegow a­
nym, w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I I ,  a  li­
cy tacja  rozpocznie się  od sumy rsr. 7,413. 

W arszaw a d. 10 (2 2 )  L istopada 1875 r.
A leksander P ludrzyńsk i, P atron .

.V. V .  7 2 5 3 . Syndycy tymczasowy masy 
upadłości H er sza Lejb Gesundheita.

W  zastosow aniu się do a r t  502 K . H . wzywa­
ją  wszystkich wiecieli tejże masy, ażeby w c ią ­
gu dni 40 od daty tego ogłoszenia osobiście 
lub przez pełnom ocników  stawili się przed pod­
pisanymi syndykam i celem spaw dzenia ich wie­
rzytelności ośw iadczyli z jak iego  ty tu łu  i co do 
jak ie j sumy są w ierzycielam i, oraz aby tytuły 
należności ich uspraw iedliw iające bądź na ręce 
syndyków , bądź w K ance la rji T ry b u n a łu  H a n ­
dlowego W arszaw skiego n a  ręce W -o A ndry - 
chiewicza Podpisarza tegoż T ry b u n a łu  złożyli 
pod skutkam i praw a.

Józef Kleczkowski, Patron.
Izydor S tern.

JSj N. D . 7261. W  dniu 13 (2 5 ) L istopada t 
r  poczynając od godz. 10 rana  na  M uranow ie 
w d. 17 (2 9 ) L istopada o godz. 10 -z rana i 12 
w południe n a  S tarem  M ieście w d. 19 L is to ­
pada (1 G rudnia) t .  r . poczynając od godziny 
10 z ran a  n a  g runcie  N ieruchom ości N r. 
1054a w W arszaw ie przy ulicy G rzybow skiej w 
d . 20 L is to p ad a  (2 G rudnia) r: b. poczynając

od godziny 10 z ran a  na  gruncie N ieruchom o 
ści Nr. 280 i w tymże dniu o godzinie 1 1 z ra  
na  n a  p lacu  K rasińsk ich  zwanym w W a rsie  
w ie, za ję te  w drodze egzekucji Sądow ej rucho­
mości a  mianowicie: m eble machoniowc, je s io ­
nowe, orzechow e, lanszafty , zegary, lustra 
g arderoba i bielizna m ęzka, dyw any, lumpy, l i ­
ch tarze , sam ow ary i inne różne przedm iotu, 
tudzież tow ary fu trzane i łokciow e ja k o  to; 
baw ełna, w łóczka, w stążki, tiu lik i i t. p. szafy 
sklepow e, bufety o raz różnego  lodzaju  inne 
przedm iotu przez publiczną licy tac ję  sprzedane 
będą,

Jan  Mielech K om orn ik , 
u l .  S -to  ,1 orska Nr. 14 (now y).

N. D. 7262. Praw nie zajęte w drodze egze 
kucji Sądow ej ruchom ości: kussa ogniotrw ała, 
w d. 13 (2 5 ) L is to p ad a  r. b. o godzinie 10 ra 
no naplacu  K rasińskim , m eble palisandrow e w 
d. 14 (2 6 )  L istopada r. b. o godzinie 10 rano 
za Ż elazną B ram ą, w tymże dniu o godzinie 11 
ra n o  na Sewerynowie meblu palisandrow e, j e ­
sionow e i garderoba m ęzks, w d. 17 (2 9 ) L i ­
stopada r. b. o godzinie 10 ran a  ua  Nowem 
M ieście, aksam it i podszewka jedw abna, w d. 
18 (3 0 ) L istopada r. b. o godzinie I po połu- 
duiu, m eble jesionow e, garderoba mę/.ka, dam ­
sk a  i t. p. przedm iota na M uranow ie w W a r ­
szawie pr/.ez publiczną licy tac ję  sprzedane zo­
staną.

W arszawa d. 11 (2 3 ) Lis topadu 1875 r. 
Stanisław  Krasuski, K om o rn ik  p rz y  S. A p.

Nr. 23 D ługa (Eldorado).

N. D . 7256. P ra w n ie  zajęte  w drodze e 
gzekucji Sądowej a tła s  czarny jedw auy, mate 
rja  czarna, m eble m achoniow e, jesionow e, pa­
lisandrow e, sosnow e, lu stra , zegary, kapoty, 
fu tro  m ałpy i t . p. przedm iota w d. 13 (2 5 ) 
L isto p ad a  r. b. o godzinie 10 t  ran a  i o godz. 
12 w południe na  ta rg u  za Ż elazną B ram ą, zaś 
w d. 17 (2 9 ) b. m. i r . o godz 9 i U z ran a  
na targ u  Rynek Nowego M iasta o godzinie 10 
z ran a  w Rynku S tarego  M iasta i Żelazną 
B ram ą w W arszaw ie o godz. 12 w południe 
ua targu W ołow y zwąnym w P ra d z e  przy 
W arszaw ie przez publiczna licytację sprzedane 
będą.

A. i lu l tu rf ł ,  Komornik,
(N r. 1772/16).

ZA P O Z W Y  I ś D Y K T A L W :  
I Ś l sKDCZIi .

B l A dOBhL K b  O y j U
N. D. 7222. Sąd Policji Poprawczej W lu II 

w Warszawie, wzywa niniejszym M ichała  Goś- 
cickiego dymisjonowanego Sztaba Kapitana,  b. 
Sekre tarza  Komisarza Włościańskiego powia 
tu Warszawskiego,  w domu pod Nr. 1497 za­
mieszkałego, obecnie niewiadomego z pobytu, 
aby w ciągu dni 30 licząc od dały  niniejszego 
z.ipozwu, w Sądzie tu tejszym się s awił, gdyż 
w razie  p rzec iw nym  postąpionem z nim będzie 
w edług prawa.

Warszawa d. łł (18)  Lis topada 1875 r.

N. D. 7 2 2 3 .  Sąd Policj i  Poprawczej w Kal-  
warji ,  zapozywa Atnoniego Zailskiego miesz­
kańca wsi Bombieniki,  gminy Krosna, powiatu 
Kalwaryjskiegn, obecnie niewiadomego z miej­
sca pobytu,  aby w ciągu 30 dni stawił się w 
Sądzie  tu te jszym  d la  wysłuchania  w yroku  w 
sprawie zapadłego,  w przeciwnym bowiem ra­
zie wedle p raw a  postępionąm będzie.

Kalwarja  d. 3 (15) L is topada 1875 r.

DRUKARNIA
I .  ZIEMKIEWICZA.

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr. 415 
w pałacu Hr. Stanisława Potockiego egzystująca, 

dawniej do ś. p. Jana Jaworskiego należąca, w
zaopatrzona we wszelkie gatunki pism i ozdób, przyjmuje 
zamówienia w zakres jej robót wchodzące, i nadal pod fir­
mą Ziemkiewicza funkcjonować będzie. O czem osoby in­
teresowane ma honor zawiadomić.

(6743).

M


